odzi codziennie rano ogrócz dni poświątecznych 


ros Redakcji: Kijów, Kroszczatyk 38. Tel. 2464, 
m. i Druk, Polskiej: Kijów, Kroszcz, 38, Tel, 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
edaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
ministracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


- | z Dyrekcya 

Teatr Miejski. s'rykra. 
re dnia 6go stycznia w południe fpo cenach ogólnie przystęonych I) 
yrejiik Sewilski''. Biorą udzia: pp: Norska; pp. Doiinin, Kamion- 
Ułuchanow i in. 2) pCoppelia** balet (2-gi akt). Bierze udział pri 
„balerina E. Ossowska i cały balet. Początek o godz. 12 I pot pp 
czorem po cenach zwyczajnych „Dama pikowa''. Biorą udział 
: Brun, Miłowidowa, Bojczenko, Lemińske, Tichanowa; pp.: Oreszkie 
jcz, Tarnowski, Kaczenowski i in. w al s. sd 7 1 Ry 
-go „Quo Vadis'*. Dnia 8go w południe ,,SŚniegurocz ; :CZO- 
z] „Niziny: Dnia 9-go “benefis suflera W. Grinberga „Zdrada, 

Dnia 10 Quo Vadisi., Bilety są do nabycia w kasie teatru. 
Myrekcya 


Teatr Dramatyczny: A. Kruozyninn. 


Dziś przedstawienia nie będzie. W piątek dn. 6-g0 stycznia w południe 
po cenach ogólnie przystępnych „,Za murem kłasztornym!'', wie: 
czorem „Wielcy i mali. Początek o godzinie B-ej wiecz. 


„łeatr Śolowcowa. m. E-srowa. 


Dziś przedstawienia nie będzie. W piatek dn. 0-go dwa przedstawienia: 
w południe poc czarodziejskich snów”. Wieczorem po raz 
15 ty ypPaiaza!ć |. Bielajewa. W sobotę dnia 7-go benefis N. Radina 
„„Szkłanka wody” w 5 akt. kom. E. Skribe. W niedzielę d'. 8-go dwa 
przedstawienia: w południe „„Nowy świat”, wieczorem pali s rzenia 
miiosne”. W poniedziałek dn. g ostatnie ogólnie przystępne przedsta- 
wienie „Żywy trup”. W sobotę dn. 14 „Za dalekim oceanem'*. 
pe O O RORY ZN ZYCZE, 


SALA KUPIECKA. W «bos Dwa Koncerty znanej Spie 


d. 7 i we wtorek d, 10 stycznia waczki 


= Marcelli Sembrich === 


(KOCHAŃSKIEJ) 
z udz. pianisty F. Ls Forge. Fortepian Sonródera ze składu Kern- 
topfa Początek o g. 8 i pół. Bilety u Wł. Idzikowskiego, Kreszczatyk 
35 od godz ro-zej ! od 5—8. 5502 | 


Dyrekoya 


Sais Klubu Kupieckie- 
go Ws: wtorek d. 17go 


kniei Li. De- W ekki. 


Fortepian fabr. Bllitkner ze skl. K 
wieczorem. Bilety u Wł. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 
Mikołajowska 7 


Cyrk „Hippo-Palace". © "Telefon 279, 


iątek dn. 6 go stycznia dwa przedstawieni: w południe o godz. r-ej 
święto dziecinne. Podczas antraktów jazda dzieci na kucykach. 
Ceny zniżone. Program złożony z 3 oddziałów. Ostatni raz uczestaiczy 


59, 


trpa chińska, Wan-fr Rina, kiowni, komicy, akrobaci, 25 psów tresowa- 48 


nych. Pies dźokiej. Na zakończenie scenka komiczna. Wieczorem o go- 


dinie 8 i pół wielkie przedstawienie świąteczne w 3 oddziałach. fg 
Szczegóły w afiszach. LŚ 


390 


Sklad Fortepianów i Pianin 


É JKerntopfiSyn 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i; 


KonserT'atoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 809 


zeatacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


zentacye 


i innych fabryk. Wynajem i reparacye. | 
| 


»omasówkę, Kainit i Kalijną Sól "zee s:: 
em opakowaniu, dostarczenie prędkie i akuratne, Tow. Akc. Miihi- 
grabznskiej Fabryki Chemicznej w Rydze. 


Au, Emil Sprung 


fabrycznych cenach 
w Kijowie, Kreszozatyk 36, telefon 922. 


ałówny przedstawicie; 
OTWARTY OD r: GRUDNIA 


Pokoje od | r. 50. 
„OOSNOPOLIE 


Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. omfort nowoczesny. 
Auto - garage. —— 
IiNSTYTUCKA 16—r8. 1 piętro 
11—12. Telefon 27-92. 5099 


Kernicpfa. Początek o godz 8 i pół gf 


ewności, a mianowicie: w okręgu grudziądzko- 


Czwartek 5 iI8; stycznia I9I2 r. 


Rok Vil 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1— 3, 6—  12,— 
Zagranicą 1.50 4.50 9.—  18— 
Za zmianę adresu 30 kopa 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy í 10 kop. na~ 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb- 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerata i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


B 


| n 5 8-mio klasowy Zakład?Naukowy Żeński (Gimnəzyum) z pensyonatem 


acław 


> 


Lekcye po feryach świątecznych rozpoczynają sie d. 7 stycznia r. b. 


Wsalachklubu„Ogniwo” 


Ińcujący 


Początek punktualnie o g. 8 w. Bilety od 40k. do 3 rb. Nabywać można w Ogniwie cdg 6—8 w. 


Dnia 7-go stycznia 
Związek Równouprawnieria Koła Kobiet 
Polek urządza 


ri 


_4 


JieczÓ 


Od dn. 3 stycznia 1912 r, 


W magazynie J, K. Rożkowa 


Kreszczatyk 31, telef. 22-85. 


Miką WYprZed 


wszystkich towarów pozostałych z Sezonu, 


SPRZEDAWANE BĘDĄ: Kapelusze, czapki damskie, mufki, boa 
strusie, kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do włosów, grzebienie, 
wachlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, pończochy, rękawicz- 
| ki, ciepłe chustki, woailki, wstążki, tiule, koronki, pasmanterye, 
wstawki, taśmy, perfumeryt zagraniczne, rosyjskie i wiele innych 
przedmiotów. 


4 
H 


„Gazeta Rolnicza” sou 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE. 
Organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 
w Królestwie. Polskiem, 


Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby praktyczne wszelkich 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego i zazazjamia systematycznie czytel- 
uików z najaawsżcni zdokytzani Vdcdzy  zawodswoję oraz—donie 
ślejszemi zjawiskami życia społeczno-rolniczego kraju: daje wyczer 
pującą kronikę życia rolniczego ziem polskich i obczyzny. Podaje 
w osobnym działe spostrzeżenia i głosy z praktyki we wszystkich 
bieżących sprawach rolniczych. 


istnienia! 


Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


ogłasza Sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak 
również wszystkich innych krajowych towarzystw i instytucyt rol: 
niczych. 

W r. 191r-ym posiadała kilkuset współpracowników. 

Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Administra- 
cyi „Gazety rolniczej“ (E£rywańska 16), albo wnosić w urzędach 
pocztowych — wynosi rocznie łącznie z przesyłką rb. 9, póirocz- 
pie rb 4,50, kwartalnie rb. 2,50. „Gazeta rolnicza“ jest wobec 
znacznego wzrostu liczby prenumeratorów w r. b. najodpowiedniej- 
szem miejscem ogłoszeń. obchcdzących ziemiaństwo. Układ ogło- 
szeń — działowy (Nowość!). 5282 


kiej, 


REZERWA GE AKG 336 R ZSEZĄRE 


| 


był najlepszą zapłatą za zdradzenie idei 


'eretjatkowiczowej 


KANCELARYA otwarta codziennie od godziny 10 do (2 w peł. 
W.-Włodzimierska M 47. Telefon 28-16. 


BIURO AGRONOMICZNE 


L, ZdrojewskiiK Grabowsk 


Kijów, Prorezna 9. 


48 
l 


= Przyjmuje zamówienia na 


Superfosfat 


saletrę, tomasówkę, gips, kainit, sól potasową. 


Superfosfat 


saletrę, tomasówkę, gips, kainit, sól potasową 
FOLECA: 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


z amatorskiem 
przedstawieniem 


JW celu  rozpowszechnienia 
W znanego środka francuskiego 
k przeciwko zatrzymaniom żo- § 
łądka, sprzedajemy małe pu- | 


Bulwarna Nr 9, tele- 
dełeczka 


fon Nr 307, 5187 


SPR ŚR 


A) 


KREM R co 


ZĘBÓW 
muje zęby biało, czysto i 


X Niezt gdny 


| Utrzy i zdrowo, 


? jysk, W -Zytom. aC.3 i 

1-2 piguik wieczorem przej || | TOWARZYSTWO AKCYJNE Dr Gzsrsiak, OSY: 

kolacyą. Mae pudełeczka ja- Syt., wes., moczopłe spec kur. stric. 

| ko też i duże (50 piguick) na- siema. pie).  Wszyst spec  svos. 

bywać mozna we wszyst. apt. kur. Oddzici. łóżka, <w 
i składach aptecznych. 4327 Í 

i yi przyjm we 

mma 3) Chirurg J. Makowski zyr e 


nicy 9—10 i 5—7. Przyj. st. chor, na 
oper. o każ. porze. M. Włodzim. 33 b. 


(i Mininiai 


D-r Kazimierz Groman || 1122012820, 1 motory. 


T-wo Zakład, Mechan. 
ordynuje w ABAZYI 3€ Willa 
ICTORS, 


| KB 
R = Br, Bromle 
rodów szlacheckich j| S0 B 


Legifymacye prowadzę sprzwy, do- Motory Dizel“ 
l D 


tyczące praw na szlachectwo, żytu- 
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 


: 5 m. h — „ lis - Dla ud iani W cr. ier - 
Skita po x iab * ax | Gazogeneratory Ù nafto- | ge Ksesauseo: nuoro pawn 

F kosmetycznego pW cie: bed naldsegoduiejszych stążek 
Gabinet sai ws | WG motory, Parowe ma- EPE ROC ima po% 


Haliny Adelheim pod doz. lekarza, 
ukoń. w A 

Paryżu Institut de Beauté 
ićoole Frano. prof. Archam- 
beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar. pieg., wągr., brodaw., bodw. 
nandhe. i pryszczy EMALIT WANE.. 
twarzy. MASKI. WIANICURE. | 


mi Í odstępujesy 


ipo cenia zaiżonej 


szyny syst, Stumpfa, 
Obrabiarki i pompy. 


W. ei Tła 
„i. USTJANOWICZ" 


Kijów, Aleksandrowska 47 
vis-a-vis Ogrodu Ccsarskiego. 
Telsfon 23. 5018 


'atznie tylko naszym- prenumers 
torei. 


Dzieje Polski 


D-a Feliksa Konecznego 


AWRBULATORYUM 
*" AF a ivmy, 8o ilustracył Illnicza, duż 
T-wa Lekarzy Specjalistów |mapa Polski » podzisiem ma” woje- 


Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-55. wództwa. Cena dla prenumeratorów 
Codztenne przyjęcie chorych przycho- „Dzieanika Kijowskiego“: 


dzących wszystkich  specyalność. a 
Rb. I kop. 60 


Porada 6o kop. Konsulracye, szcze. 
(w szdebnej oprawie). 


Spec. pielęg. włos. i przywr. pierw. 
kol. wedł, najn. spos. FARBOW A- 
NIE WLOSÓW. Mikołajowska 17. 
Od (l--3-ej i od 5-7. 50 


MAISON 


-me Cheel) 


Muzykalny zaał. I m. 51. 
Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4612 


Do dzisiejszego N.ru dołącza- 
my dla abonentów zamiejscowych 
prospekt tygodnika „Ogrodnik“. 
WE T E FB? | 


pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
j€ we wszystkich aptekach. 198 


trafi zdobyć w glosowaniu ściślejszem. Z po- 


Niemieckiego 


W sobotę o wczesnej rannej godzinie zna- 
ne już były wszystkie wyniki wyborów z 397 okrę- 
gów wyborczych w całej Rzeszy niemieckiej. Wy- 
brano definitywnie tylko 208 posiów, reszta 
przychodzi do głosowania Ściślejszego. Wyni- 
ki tych głosowań znane są z depesz. Na tem 
miejscu idzie o oświetlenie polityczne dokona- 
nych wyborów i wysnucie znaczenia politycz- 
nego osiągniętych rezultatów. Przedewszystkiem 
my. Polacy mieli w starym parlamencie 20 
mandatów. Tego nie osiągnęliśmy przy pierwszych 
wyborach. Zdobyliśmy od pierwszego zamachu 
tylkb 15 mandatów, a mianowicie 10 okręgów 
iw W.,Księstwie Poznańskiem, 4 okręgi w Pru- 
sach Zachodnich i jeden okręg na Śtąsku. 
Przychodzimy do ściślejszego głosowania w W. 
Księstwie Poznańskiem w dwu okręgach: kro: 
toszyńsko-koźmińskim dr. Antoni Chłapowski 
przeciw konserwatyście niemcowi |!lumplowi i 
w czarnkowsko-chodzieńskim hr. Bniński prze- 
ciw konserwatyście niemcowi Ritterowi. 

Za bardzo pomyślne dla nas należy uwa- 
żać zwycięstwo w okręgach wątpliwych, a miano- 
wicie w okręgu Szubin-Znin, gdzie wyszedł ks. Jó- 
zel Kurzawski i w okręgu Szamotuły-Między- 
chodź Skwierzyn- Oborniki, gdzie wyszedł br. 
Maciej Mielżyński wybrany drugi raz także w 
okręgu pszczyńsko-rybnickim na Słąsku, jedyny 
zresztą poseł dwukrotnie wybrany i jedyny po- 
seł, który odrazu zdobył za jednym zamachem 
okręg na Sląsku. 

W Prusach Zachodnich zamiast trzech 
spodziewanych zdobyliśmy cztery mandaty, a 
mianowicie okręgi: tucholsko-chojnicki, gdzie 
zamiast dotychczasowego posła  Kulerskiego 
wyszedł p. Leon Czarliński, starogardzko-tczew- 
sko-kościerski, gdzie wyszedł ks. proboszcz Du- 
najski, na Kaszubach okręg kartusko- weyhe- 
rowsko pucki, gdzie wyszedł mecenas dr. Ła- 
szewski i okręg świecki, gdzie wyszedł Julian 
Sas Jaworski. Do ściślejszego wyboru przy- 
chodzą w dwu ohręgach kandydaci polscy z 


pewną szansą powodzenia ale bez stąnowczej|szczańskiej 


ary do parlamenty: 


brodnickim pan Bolesław Donimirski z narcdo- 
wym liberałem niemieckim Griegem i w okręgu 
człuchowsko-złotowskim ks, Pelowski z konser- 
watystą niemieckim Kniggiem. Natomiast bar- 
dzo niekorzystnie wypadły dla nas wybory na 
Slązku. Zdobyliśmy tylko jeden okręg i musi- 
my poddawać się ściślejszemu głosowaniu w 
sześciu innych okręgach, z których polscy 
kandydaci mają tylko w trzech okręgach zape- 
wnione zwycięstwo. 

Wychodzimy z tych wyborów 
prawdopodobnie jednego mandatu. 

Ale wobec klęsk jakie ponieśli niemcy, 
straty nasze są drobne. 

Niemcy przez socyalną demokracyę i przez 
centrum katolickie zostały zdruzgotane. Nawet 
w marzeniu najśmielszem nie mogli socyaliści 
niemieccy zamarzyć o takich zwycięstwach, ja- 
kie im dały te wybory. Ale zwycięstwa so- 
cyalnej demokracyi w Niemczech nie odbiły się 
ani na konserwatystach niemieckich, z którymi 
najzawzięciej walczyli, ani na centrum katolic- 
kiem, od którego s'cyalna deimokracya najbar- 
dziej jest ideowo oddalona, lecz wyłącznie zwy- 
cięstwa Socyalnej demokracyi odbiły się na 
skórze tych, z którymi ideowo najbliżej byli 
spokrewnieni, a mianowicie na  stronnictwie 
postępowo tludowem  (Fortschritliche Volks- 
partei), z którego przy pierwszych wyborach 
na 49 dotychczasowych posłów ani jeden nie 
został wybrany i na stronnictwie narodowo- 
liberelnem niemieckiem, z którego na dotych. 
czasowych 53 posłów, w pierwszym wyborze 
tylko 4 zostało wybranych. To jest pogrom 
liberalizmu niemieckiego przez socyalną demo- 
kracyę. Stary blok czarno niebieski, jak był, 
tak nadal pozostaje w tej samej prawie sile, 
ale za to liberalny obóz w obydwu skrzydłach 
swych, a to tak postępowa lewica stronnictwa 
demckratycznego i jej prawica, cały jednem 
słowem obóz demokracyi mieszczańskiej w Niem- 
czech został zdruzgotany. Konserwatyści wy 
szli z wyborów obronną ręką, centrum katoli 
ckie wyszło z ogromną liczbą 83 wybranych 
posłów przy pierwszych wyborach, a w 31 
okręgach przychcdzi jeszcze centrum do głoso- 
wania ściślejszego. Socyaliści zdobyli wstę- 
pnym bojem odrazu 64 mandaty, a w 122 
okregach przychodzą do ściślejszego głosowa 
nia i tam muszą z nimi stoczyć stronnictwa 
burżuazyjne ciężką walkę. Jednem slowem 
dzicń 12 stycznia 1912r. był Jeną dla mie- 
demokracyi niemiec- 


ze stratą 


wolnościowej, której się wyparli w walce z poe 
lakami, był odwetem za obrzydliwe stanowisko 
w sprawie ustawodawstwa o języku na zgro- 
madzeniach w ziemiach polskich (kiedy stronni- 
ctwa rzekomo liberalne, narodow o~liberalne gło- 
sowały za wyjątkowemi dla polaków prawami, 
kiedy dla ucisku polaków  porzucały wszystkie 
swe liberalne zasady) Była to zasłużona kara 
za zdradę własnego sztandaru. Chłop niemie- 
cki, kiedy miał do wyboru między socyalistą a 
konserwatystą lub centrowcem, wybierał kon- 
serwatystę lub centrowca, bo to był naród o 
tendencyach rolniczych w okręgach wiejskich 


idący za swym panem feudalnym, lub za swą 
włądzą duchowną. Ale mieszczanin, robotnik, 
inteligent miejski, tam, gdzie miał do wy- 


boru między prawdziwą demokracyą j rz dy 
kalno-socyalistyczną, a udaną demokracyą fa- 
brykantów i urzędników, między światopoglą- 
dem radykalnym  socyalno-demokratycznym, a 
dekoracyą demokratyzmu mieszczańskiego, któ- 
ry sam przy każdej sposobności, gdzie tylko 
jego interes tego wymaga, cały swój demokra- 
tyzm i liberalizm za misę ;soczewicy, łaski rzą 
dowej, dostawy do armii, lub interesu fa- 
brykanta sprzedaje i śmieje się z naiwnych, 
którzy kiedykolwiek w jego liberalizm wierzyli, 
tam naród niemiecki w miastach wielkich i w 
centrach fabrycznych, chociaż nie należy do 
zorganizowanych trzech milionów głosujących 
socyal demokratycznie, dla opozycyi, dla 
zamaniłestowania swego niezadowoienia z kur: 
su 1ządowego, dla wyrazenia swego braku zau 
tania dla rządu i dla jego kursu absolutuego, 
głosuje na socyalną demokracyę, 
jako na stronnictwo bezwzględnie opozycyjne. 
Ni: ma miejsca dla mieszczańskiej demokracyi, 
która mie umie bronić praw wolności lu- 
dowych w parlamencie przeciw  uroszczeniom 
rządu. 


Jest miejsce tylko d'a otwartych zwołen- 
ników rządu i dla otwartej przeciw temu rzą- 
dowi opozycyi. Mieszczańska demokracya nie- 
szczera i zawsze paktująca z rządem, została 
przez socyalną demokracyę napadnięta i zni- 
szczona. 


Z lewego skrzydła mieszczańskiej demo- 


został wybrany, postępowe stronnictwo ludo- 
we, które jeszcze w ostatnim parlamencie po- 


szej bitwie wyborczej ani jednego 


tężnego niegdyś stronnictwa narcdowo liberal- 
nego weszło zaledwie 4, a bardzo niewielu ma 
szanse wejścia w głosowaniu ściślejszem, chy- 
ba na podstawie kompromisu z socyalistami, 
którzy stają jeszcze w 12a okręgach. Obydwa 
skrzydła demokracyi mieszczańskiej, lewe ra- 
dykalizujące i prawe' najbardziej zbliżone do 
każdego rządu, zostały w tych wyborach na 


łeb na szyję pobite, zostały wprost zmie 
cione z powierzchni politycznej w Niem- 
czech. 


Socyalna demokracya zdobywa w pierw- 
szym impecie 64 mandaty, czylio 20 więcej, ani- 
żeli posiadała przy poprzednich wyborach za księ- 
cią Bflowa—ale już cały szereg wyborów uzupeł- 
niających, za czasów czarno:niebieskiego bloku 
przeprowadzonych, wskazywał na dokonywującą 
się zmianę w opinii publicznej, gdyż wtedy już 
socyalna demokracya zdobywała jeden mandat 
miejski po drugim i na ogół 10 mandatów 
zdobyła jeszcze, zanim parlament został rozwią- 
zany na podstawie wyborów uzupełalających. 
Dziś socyalna demokracya, wchcdząc w liczbie 
80—9o posłów (może liczyć jeszcze na jakie 
dwadzieścia kilka mandatów), będzie po cen- 
trum najliczniejszem stronnictwem w parlamen- 
cie. Właściwie dziś już większość posiada blok— 
jeżeliby taki mógł się sformować — złożony 
z centrum katolickiego, socyaluej demokracyi 
i polaków. Wszystkie inne stronnictwa są w 
mniejszości. Rządy w Niemczech po tych wy- 
borach stały się strasznie trudne i obecny kan- 
clerz Rzeszy niemieckiej będzie miał wiele do 
czynienia, jeżeli zechce utrzymać obecny blok 
czarno: niebieski. Centrum każe sobie za to do- 
brze zapłacić. A opozycya zbyt jest silna i za- 
nadto będzie czuła wyborców za sobą, aby się 
łatwo: dała przebłagać. Przyjdzie do zasadni- 
czych walk w parlamencie niemieckim, które 
naprawdę mogą się stać historycz- 
nym przełomem w życiu Rzeszy 
niemieckiej. 


Niezawodnie dziś wydawać się może, że 
rawdziwym zwycięzcą jest konserwatyzm nie- 
miecki, jest Ernst von Heydebrand 
iund der 
(kanclerzem państwa i 
! panami 
' ośmdziesięciu do dziewięćdziesięciu 


” 


L asa, którego ręka zacięży nad 
nad cąłem ustawodaw- 
kracyi fabrykantów i adwokatów ani jeden nie stwem. Konserwatyści i centrum katolickie są 
arlamentu niemieckiego. Ale opozycya 
socyalnych 
siadało 49 mandatów, nie uratowało w pierw- demokratów zacięży także na tysi parlamencie. 
man- Demokracya mieszczańska niemiecka wraz z na- 
datu, a jest wątpliwe, czy wogóle wiele PERS: nieszczerym liberalizmem została wy- 


goana z parlamentu. Za cenę panowania „J u n- 
ker und Pfaff“ utrzyma się może jesz- 
cze krótki czas p. Bethmann-Hollweg; kanclerz 
państwa starać się będzie jakiś czas lawirować 
między stronnictwami, ale już dziś rysuje się 
całkiem nowe ukształtowanie sił. Na darmo 
blizko setka socyalnej demokracyi nie będzie 
siedziała w parlamencie. Obok miast  stołecz- 
nych, które dotychczas posiadała, obok Berlina, 
Hamburga, Lubeki, Monachium, Lipska, Dre- 
zna, Halle, Erfurtu, Hannoweru, „Wrocławia, 
Altony, Kilonii, socyalna demokracya zdobyła 
Bremę, Magdeburg, Królewiec, Szczecio, Ess- 
lingen, Zittau w Saksonii, Annaberg, Reuss. 
Wszystkie miasta Hanzeatyckie, cała Saksonia, 
Strassburg i Mihlhauscn są po zwycięstwie so- 
cyalnej demokracyi w I okręgu Berlina, gdzie 
się odbędzie wybór ściślejszy między Kaepfem, 
postępowcem ludowym, a Dueweliem, socyalnym 
demokratą,—cały Berlin, stolica wielomilionowa 
państwa, będzie wyłącznie tylko przez socyalną 
demokracyę reprezentowany. We wszystkich o- 
kręgach wyborczych ]lamburga wybrani zostali 
sami socyalni demokraci: Bebel, Ditz i Metzger. 
W Monachium wybrany Vollmar, sosyalista 
t kierunku umiarkowanego, Berasteinowski re- 
wizyonista, a 0 pierwszy okręg Monachium 
walczy liberał Kerschensteiner z  socyalistą 
Watti. W Strassburgu wybrany socyalista Boeh- 
le, w całej Nadrenii prawie niepodzielnie wy- 
brani kandydaci centrum, nawet w mia- 
stach. 


Tylko w Kolonii socyalista musi iść 
do wyborów ściślejszych z kandydatem cen- 
trum. W Essen, największem centrum prze- 
mysłu żelaznego, walczy  socyalista Gewer 
x centrowcem  Giesbertsem. Zresztą wybrani 
wszędzie w Westfalii i Nadrenii sami centrow- 
cy, w Aachen, w Saarbruecken, w Koblen- 
cy, w Kempen, w Gladbach. Bawarya 
cała należy do centrum, z wy- 
jątkiem miast; w Wiirzburgu przeszedł kandy- 
dat centrum Thaler, w Regensburgu d-r Held 
z centrum, w  Passawie Matzinger z centrum. 
Tylko w Norymberdze przeszedł socyalista 
Suedekum w Erlangen, w Fuerth socyalista 
Segitz. Saksonia jak zwykle cała 
czerwona. W Dueznie na nowo wybrany 
socyalista, tąabrykant papierosów Kaden, w Dre- 
znie, w starem mieście (Dresden-Aetstadt) wy- 
bór Ściślejszy między socyalistą a narodowym 
liberałem, w wiejskim okręgu pod-drezdeńskim 
wybrany socyalista. W Chemnitz, Zwickau, 
Lipsku wiejskim okręgu, Annaberg, Zittau, 
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Misnii, Pirnie, Mittweidzie, Meranie, Zobau wy- i : karo M r - 
e a Angielskie a niemieckie siły w Rosyi. 

Dzienniki liberalne oplakują straszną kle- E 

skę, jaka spotkała demokracyę mieszczańską. 
W: obozie socjalistycznym radość bez miary; 
w. obozie rzzdowym  najzupełniejsza rezerwa 
i mie stracona nadzieja, że blok czarno-niebie- 
ski da się utrzymać i może się nawet wzmocnić. 
Wybory w Niemczech nie dają jeszcze dziś 
pełnego obrazu przysziego parlamentu. Na 397 
mandatów tylko 208 jest definitywnie rozda- 
nych, pozostaje jeszcze 191 mandatów. 
l Od wyborów ściślejszych zależeć będzie, 
czy większość obecna konserwatywna z cen- 
trum (z którą w sprawach ekonomicznych tak= 
ża i Koło Polskie często razem musi głosować) 
da się utrzymać, czy też wytworzy się inna 
większość, której zarysy na początku tego ar- 
tykułu pocałiśmy. ' 

W każdym razie te straty, jakie demo- 
kracya mieszczańska w obydwu swych skrzy- 
dłach, w prawem i lewem, u narodowo-liberał- 
nych i u postępowo-ludowych dziś już ponio- 
sla, w przyszłości odrobić się nie dadzą. 

Przegrał mieszczański, nieszczety, opozy- 
cyę udający, ale z rządem zawsze razem idący 
demokratyzm, przegrała metoda łudzenia siebie 
samego i wyborców. udawaną opozycyą, prze- 
grało mameluctwo rządowe: świat 
się podzielił na otwartych zwolenników kon- 
serwatyzmu i katolickiego światopogiądu i na 
stanowczych tego Światopoglądu przeciwników, 
na socyalno demokratyczny światopogląd — ra- 
dykalną opozycyę. Dla pośrednich odcieni, dla 
maskowanego opoitunizmu i maskowanego libe- 
relizmu ñiema już miejsca. Rozpoczyna: się 
gra bez maski. Cztery miliony i dwieście ty: 
sięcy głosów w Niemczech padiy na socyalną 
demokracyę. 

Milion głosów dorobił kanclerz Bethmann- 
Hollweg socyalaej demokracyi wspólnie z księ- 
ciem Bń'owem. Milión głosów socyalistycznych 
przybył» od ostatnich wyborów Hottentockich. 

Lisia rozwojowa w Niemczech przybrała 
wyraźny kierunek. 

-— Wiesz na czem to się skończy*— mó- 
wił stary Wilhelm I do Bismarcka. 

— To się skończy na placu pcd cknami 
mego pałacu. 

— Nsjprzód tobie głowę obetną, a potem 
mnie, 

Wypadki poszły całkiem inną drogą. Koz- 
wój pokojowy wziął górę nad radykalnymi roz- 


bronnym na Chełmszczyźnie w obecnej chwili jest 
w większym stopniu katolicyzm, aniżeli prawo- 
sławie”. 

Cóż znaczą w takim razie przesadne bia- 
dania ep. Eulogiusza i innych obrońców „uci- 
śnionego” w Chełmszczyźnie prawosławia? Zaa- 
czą tyleż, co i te argumenty statystyczne o 
przeważającej ilości ludu „rosyjskiego* w tym 
kraju. Tych argumentów za mało. 


Angielski „Times“ wydał niedawno osobny 
numer, poświęcony zbliżeniu angielsko-rosyjskiemu 
tak pod względem politycznym, jakoteż i ekono- 
micznym, oraz rozpatrzeniu, jak Niemcy starają się 
usilnie temu przeszkodzić. Angielscy współpraco- 
wnicy „Timesa“ zdają sobie dobrze sprawę z tego, 
dlaczego niemcy rozsiewają fałszywe wieści w 
Rosyi, przyczem wszelkimi środkami wzmacniają 
tam swój haudel oraz swe wpływy polityczne. An- 
glicy zaczynają pojmować, jak wiele stracili na tem, 
ze w ostatniem stuleciu ignorowali rozwój Rosyi 
czem umożliwiłi, że handel z tem państwem, znaj- 
dujący się pierwotnie prawie wyłączuie w ręku an- 
gielskiem, przesżedł stopniowo do rąk niemieckich. 
Dopiero w statnićj dobie Anglia poznała swój błąd 
i stara Się go naprawić, szerząc u siebie rzeczowe 
wiadomości o Rosyi. Przy uniwersytetach istnieją 
dziś katedry literatury rosyjskiej i lektoraty języka 
rosyjskiego, w szkołach handlowych zaznajamia się 
młodzież ze stosunkami rosyjskimi. Niebawem ma 
nawet zacząć wychodzić czasopistino, poświęcone 
wyłącznie sprawom angielsko-rosytskim. 

Dotychczas w informacyach o Rosyi musieli 
anglicy polcgać na dobrej woli drugich, zwłaszcza 
niemców, dla których było wielce pożądane, żeby 
anglicy mieli mylne: wyobrażenie o sprawach ro- 
syjskich. Są tego trzy powody -- pisze „Times* 
Po pierwsze rosyjscy reakcyoniści (a są nimi zwy- 
kle niemcy z baltyckich prowincyi) żywią przeko- 
nanie, że tron pruski jest podporą absolutyzmu w 
Europie; boją się więć. żeby zetknięcie z konstytu- 
cyjną Anglią nie doprowadziło do rozwoju konsty- 
tucyi w Rosyi, przez co straciłby bezpowrotnie 
swój wpływ w kołach dworskieh. Po drugie przemysł 
rosyjski, dziś świetnie się rozwijejący, opiera się w 
znacznej części na zagranicznych kapitałach; gdyby 
zaś przyszłó do bliższych stosunków między Rosyą 
a Anglią, kapitał angielski niezawodnie wywalczył= 
by sobie pierwszeństwo, Trzeci powód dotyka sto- 
sunhków międzynarodowych. Dopóki w rotyjskich 
sferach oficyalnych będzie przeważał wpływ nie- 
miecki, dopóki przemysł niemiecki w Rosyi będzie 
mig? trwale a silne podstawy, dopóty Rosya nie 
będzie w stanie wieść samodzielnej polityki zagra 
nicznej. 

W tym samym numerze zestawia „„Times" 
siły ekonomiczne Anglii i Niemiec w Rosyi i zasta 
nawia się, dlaczego import niemiecki tak szybko 
wzrasta, Przed siedmdziesięciu jeszcze łaty dowo- 
ziły Niemcy mniej, niż Anglia, a w r. 1910 impor- 


„Przypuśćmy nawet— pisze „Wiestnik Jewro- 
py'—że zamieszkująca Cheimszczyznę ludność jest 
przeważnie ludnością rosyjską. Stąd jeszcze nie 
wypływa niezbędność wyodrębaienia Chełmszczyz- 
ny z Królestwa. Wyudrębnienie to jest połączone 
z tylu trudnościami i budzi tyle namiętności, że dla 
uzasadnienia go za mała samych tylko względów 
etnograficznych, trzeba mieć pewność, że naród ro“ 
syjski żyje w niedoli, a w nowych warunkach bę- 
dzie miai lepszę życie. Takiej pewności po wszy- 
stkiem, co iaówiono w Dumie, niema. A nie zosta- 
ła przytem udowodniona i przesłanka: bardziej niż 
sporną pozostała nadal sprawa składu etnograficz- 
nego chełmskiego kraju”. 

Zaznacza pozatem „Wiestnik Jewropy*, że 
nietylko nacyonaliści chcą wyodrębnienia Chełm 
szczyzny. Są dane, że i małorusini chcieliby, „zna- 
jąc zytuacyę swych współplemieńców w Galti- 
cyi“ (!), zmiany na lepsze. Ale to właśnie „le- 
psze* kwestyonuje sam „Wiestnik Jewropy*, 
nadmieniając o prześladowaniach odrębnej kul- 
tury małoruskiej w Rosyi. 

Zresztą, czyż przystoi poważnemu mie- 
sięcznikowi brać na seryo puszczoną w świat 
przez gadzinowe „Nowoje Wremia* legendę o 
ucisku rusiuów w Galicyi? 

(i) 
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KRONIKA PROWINOYORALEI. 


(Z pism i od korespondentów). 


— „Nlewypłacalna*. Berdyczowska po- 
licya powiatowa wystawiją ba sprzedaż z lvy- 
tacyi publicznej majątek „Kniażyki*, należący 
do hrabiny Katarzyny Ignatiewowej (matki by- 
iego gubernatora Ignatjewa). Majątek tea znaj- 
duje się w powiecie berdyczowskim i został 
oceniony na sumę przeszło 500 tysięcy rubli. 
Sprzedaż ta zostania dokonana w celu cdebra- 
nia od hrabiny 25 tys. rubli, wziętych jako 
zaliczkę od zarządu intendentury na dostawę 
dla takowego owsa. Tymczasem parę lat u- 
płynęło, a brabina ani owsa nie dosta: czyła, 
ani zaliczki nie zwróciła intendenturze. 


-— W sprawie budowy linii Qdesz-Bach- 


wiązaniami. Ale zato socyalna demokracya od- ły Ni i IERUSA qy | macz. Roboty przy budowie linii kolejowej 
daje 4 miliony 200 tysięcy głosów i wzrasta o Ph Fa By b m "M rk. od 3 Y|Odesa-Bachmacz są w pełnym biegu. Roboty 
miton wyborców co pięć lat. SEEM tiko za 1oPnAL „ZD, NA dIp. -posrednica iatna są już zakończone. 

Nie łatwo jest przewidzieć, na czem to się MEGO A e CEA Wszystkic budowy — rury i mosty są 


nu tem oczywiście zarabiają. AX skąd pochodzi 
brak bezpośrednich stosunków handlowych między 
temi mocarstwami? — pyta „Times“. 

Otóż angielski przemysłowiec nie liczy się 
ze stosunkami rosyjskimi i nie udziela długiego, 
często nawet rocznego kredyt nie stara się wnik- 


musi skończyć za lat dwadzieścia pięć. W Niem- 
czech przeciwieństwa polityczne zaostrzyły się 
do czystego logicznego wniosku: na platu zo- 
stali konserwatyści i socyalna demokracya. 
Obce narody: polacy, francuzi i duńczycy siłą 
wciełeni do tego organizmu pozostali wyłącz- 


na ukończeniu za wyjątkiem 
Dniepr — w pobliżu Czerkas, długości 530 
sążni i przez Bug w pobliżu Wozniesienska, 
długości 230 sążni. Na obu mostach skiadżne 
są obecnie przęsła. Budki kolejowe, koszary i 
rozmaite budynki stacyjne są już z grubsza u- 


2 mostów: przez 


nie narodowym, obcym czynnikiem, w tej we- „at Ji y% Et wr TANG z a ro | kończone. Na całej przestrzeni linii ułożone 
wnętrznej walce stronnictw niemieckieh nie A Eo egun A 3 wadą BATÓWAA I CENIE ka już szyny, za wyjątkiem 20 wiorst pomię: 
biorącym żadnego udziaiu. miary | wagi rosyjskie, wogóle -w przeciwieństwie | go Kąpitanówką, Kapustinem,  Wozniesien: 


do przemysłowca niemieckiego=nie dba o wygodę 
kupca rosyjskiego. Następnie hamowany jest im- 
port angielski przez brak należytych informacyi 
handlowych. Niemcy mają doskonale zorganizowa- 
ne konsulaty. Sam niemiecki konsulat w Peters 
burgu liczy r7zżurzędników i posiada Ia,ooo' funtów 
szterlingów ‘rocznie do dyspozycyi, podczas gdy 
Konśulat angielski składa się zaledwie z 4 Tunkcyc 
naryuszy, a rozporządza tylko 1,820 ft. szt. rocznie. 
Niemiecki konsulat płaci za każdą informacyę, choć- 
by drobną, w sprawach handlowych$tchociażby po 
rnblu, podczas gdy angielski nte maltakiej rubryki 
w budzecie.* Dodajmy, że niemiecki ¿utrzymuje 
trzech attaches z wykształceniem handlowem, któ 
rzy dozorują niejako bandlówców i przentysłowców 
niemieckich w całej Rosyi i stkroją się o zapew- 
nienie dobrej sławy handlowi niemieckiemu. Zwa 
żywszy, że angielski konsulat nie zajmuje się cał- 
kiem propagandą i reklamą, nie licząc się z tem, 
że przeciętny rosyjski kupiec nie wiele wie o An. 
glii—zrozumiemy łatwo przewagę handlu niemiec 
kiego. Wiadomo „też powszechnie, że towar an- 
gielski do Rosyi i rosyjski do Anglii kierowany 
jest zręcznie na porty niemieckie. 

„Times'[nawołuje w szeregu artykułów ;przed- 
siębiorców angielskich, żeby udawali się do Rosyi, 
i wykazuje, że zbytnie obawy przed stosunkami 
rosyjskimi są nie na miejscu, że trzeba „się tylko 
do nich przyzwyczaić i dostosować, a będzie mo- 
żna w Rosyi pracować w zakresie handlu i prze- 
mysłu z wynikami dodatnimi. Nawiązanie bezpo- 
średnich stosunków między Anglią a Rosyą* wyjdzie 
zresztą na korzyść obu państw, a jeśli dziś istnieją 
przeszkody,” trzeba tembardziej pracować wytrwale 
nad ich usunięciem. Pierwszy krok uczyniła już 
swieżo założona londyńska rosyjsko-angielska izba 
handlowa, podając informacye o potrzebach obu 
stron na każde żądanie. 


W. L. skiem i Czicziklee, gdzie szyny zostaną ułożo- 
ne latem. W roku bieżącym zamierzone jest 
czasowe otwarcie ruchu kolejowego i roz- 
poczęcie przewożenia iadunków od stacyi Bach- 
macz do Zołotonoszy i od st.. Berezówki do 
Odesy. Wobec tego, iż nowa linia przechodzi 
s.mięejccoweści, gdzie niema rzek, postanowia. 
mo rozpocząć budowę wodociągu dla całej linii 
długości 150 wiorst, od Wozniesienska do Ode- 
sy Przy budowie całej linii pracuje obecnie 
przeszło 7000 robotników. 

— Kolej Łozowaja — Krzemieniec. Na 
ostatniem posiedzeniu czehryńskiej rady miej- 
skiej rozpatrzono kwestyę udzielenia zapomogi 
inż, Bernatowiczowi, który otrzymał pozwole: 
nie ua przeprowadzenie badań wstępnych co 
do kierunku projektowanej linii kolejowej Ło- 
zowaja — Krzemieniec. Po ożywionych deba- 
tach rada miejska postanowiła przyłączyć się 
do opinii, wyrażonej przez zjazd górniczy Po- 
łudnia Rosyi w Charkowie, wypowiadając się 
za połączeniem w najkrótszym czasie zagłę 
bia Północno-Donieckiego z Dąbrowskiem, przy- 
czem za najodpowiedniejszy uznała kierunek 
nowej linii kolejowej od stacyi Łozowaja na 
Kremeńczug, Czehryń, Cwietkowo, Winnice 
i Krzemieniec, ponieważ połączy ona oba za- 
głębia najkrótszą drogą i przejdzie przez na- 
der urodzajne i gęsto zaludnione okolice pań- 
stwa, przecinając czworobok pomiędzy istnie- 
jącemi kolejami żelaznemi: Sinielnikowo — Ło- 
zowaja — Połtawa, Kremeńczug i Cwietkowo— 
Chrystynówka — Koziatyn — Fastów i odej- 
mie nadmiar ładunków na przeładowanych li- 
niach kołei Południowych, Ekateryninskiej i Po- 
łudniowo-Zachodnich. 

Czehryńska rada miejska postanowiła u- 
dzielić inż. Bernatowiczowi 300 rb. zapomogi 
na przeprowadzenie badań wstępnych, guber- 
nator jednak nie zatwierdził dotychczas tej u- 
chwały i zażądał szczegółowych danych co do 
całego projektu. 

— Składy rolnicze. Kijowskie ziemstwo 
powiatowe w końcu 19ro r. założyło 3 składy 
maszyn rolniczych, które zasilały ludność miej- 
ską parzędziami najpotrzebniejszemi w gospo 
darstwie rolnem, jako to: pługarni, bronami, eks- 
tyrpatorami, wagami i siewnikami. 

Jednakże w związku z postępem urządzeń 
rolnych, czego wynikiem było powstanie blizko 
1900 gospodarstw indywidualnych, wśród lud- 
ności włościańskiej dało się zauważyć znaczne 
zapotrzebowanie maszyn kosztowniejszych, jak 
np- żniwiarki, wialnie i t. p. 

Wobec tego kijowski powiatowy zarząd 
ziemski postanowił założyć w okolicach, gdzie 
przeprowadzane są urządzenia rolne, jeszcze 4 
składy maszyn rolniczych. Wydatki na utrzy- 
manie tych składów całkowicie ponosić będzie 
ziemstwo powiatowe, na niezbędny zaś kapitał 
obrotowy, określony w sumie 33 tys. rb., mo- 
gło ono asygnować tylko 7,500 rb. e 

Obecnie na prośbę gubernatora komitet 
do spraw urządzeń rolnych przyznał ziemstwu 
kijowskiemu zapomogę w sumie 25 tys. rb. na 
uzupełnienie kapitału obrotowego powyższych 
składów 


Bez maski. 


I obcy (..zwłaszcza  „najserdeczniejsi*), i 
swoi (..z gatunku ostrożnych) niejednokrotnie 
pomawiali polskie uczucia patryotyczne o zbyt- 
nią przesadę i chorobliwe niemal przeczulenie. 


Z prasy polskiej. 


Qpozycya konserwatywna. 


Wybitny publicysta p. Kaz. Bartoszewicz 
tak ctsnia nu. łamach „Kur. Warsz.“ istotne 
znaczenie zatargu między prof. Józefem Milew- 
skim a konserwatystami krakowskimi: 


„Przed trzema laty wydał proi, Milewski gło- 
śną tcmową rozprawę: „Zasady polityki narodowej”. 
Z każdej jej karty płynie duch obywatelski, ogrom- 
na miłość dobra ogólnego. Jeżeli się nie mylę, to 
„Kuryer Warszawski“ pomieścił obszerne sprawoz- 
danie z tej książki. Może nie występuje w niej po- 
Kryk t. zw realny, praktyczny oportunista, który 
dla chwilowej kcrzyści wyzyskuje każdą sytuacyę, 
bez względu czy ta polityka nie przyniesie z cza- 
sem smutnych następstw; może z poza oblicza po 
ważnego statysty wychyla się często i oblicze ide- 
alłsty — ależ, na miłość boską, i statystów w dal 
patrzących nam potrzeba i idealistów zaprawdę 
mamy za mało na nasze potrzeby. Zresztą, czy po- 
trzeba być koniecznie idealistą, aby wierzyć w tnoż* 
liwość wspólnej pracy patryotów różnych obozów? 
Czy potrzeba byc idralistą, aby się brzydzić wszel- 
kimi brudnymi środkami: żądać np. czystości wy- 
borów? Czy to tylko idealista ma być zdania, że 
lepszy do rady nad dobrem publicznem człowiek 
odmiennych zapatrywań, innego obozu, ale prawy, 
rozumny i dobry obywatel, niż manekin włatnego 
stronnictwa lub, co gorzej, szalbierz, karyerowiez, 
rod chorągiew jego zapisany? Czy idealiście tylko 
służy prawo powiedzenia, że „w czasach, w których 
za wiele myślimy o poziomych interesach własnych, 
klasy, warstwy, partyi, zawodu. za główną potrze- 
bà społeczeństwa należy uważać krzewienie świa- 
damości narodowej, miłości ojczyzny, wiary w oj- 
czyznę?..." 

„A takich idealizmów pełno w książce Milew- 
skiego. I cóż dziwiiego, że konserwatysta takich 
zapatrywań nie mógł się pogodzić z akcyą stron- 
nictwą krakowskiega w latach ostatnich, prowadzo- 
ną pad patronatem }. E. Bobrzyńskiego, że ze smut- 
kiem patrzył na ostatnie wybory, dokonane pod nie- 
słychaną pretyą władzy i przy pemocy przekupstw 
na wielką skalę. Wszak na tę korupcyę zwrócił 
uwagę na żjeździe katolickim w Przemyślu taki nie- 
poszlakc « izy konserwa'ysta, jak biskup tarnowski; 
wszak z go ust wyszły słowa: „Jeszcze dwa ta- 
kie wybory, a zatraciiny całkiem deszę ludu...“ Ale 
biskupa Wałęgi nie mógł zapozwać przed siebie 
trybunał konserwatywny krakowski, nie mógł mu 
jako „wiryliście" odebrać mandatu za opozycyę 
przeciw p. namiestnikowi. 

„Bo ta opozycya, to główny. możnaby nawet 
bez obrażenia prawdy powiedziec — jedyny punkt, 
za który wręczono prof. Milewskiemu akt oskarże 
nia i skazano go na pozbawienie praw poselskich“. 
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Z prasy rosyjskiej. 


W styczniowym zeszycie poważnego mie- 
sięcznika rosyjskiego „Wiestnik Jewropy“ znaj- 
dujemy dłuższy artykuł, poświęcony sprawie 
chełmskiej. 

Z artykułu tego cytujemy poniżej znamien- 
niejsze ustępy. 


„Niewczesność — pisze „Wiestnik Jewropy“ — 
oto, naszem zdaniem, pierwsza najważniejsza wada 
projektu chełmskiego. Projekt wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny powstawał niejednokrotnie w epoce nie- 
ograniczonego absolutyzmu, kiedy wykonania go 
nie możnaby było policzyć na rachunek narodu, a 
więc nie megło to pogłębić przepaści między pola- 
kami a rosyanami. Właściwie naród, za reprezen- 
tacyę którego nie można w żaden sposób uważać 
Dumy 3-go czerwca, i obećnie nie bierze udziału 
w zamierzonym projekcie — ale istnieje powód for- 
malny do twierdzenia czego innego, grunt do po- 
działu, a więc i zmniejszenia odpowiedzialności wo- 
bec współczesnych i potomstwa“. 


Nowy gabinet 
Raymontia Poinocarć. 


Wśród ministrów, wchodzących w skład no- 
wego gabinetu, znajduje się czterech senatorów i 
ośmiu posłów. Czterech wiceministrów jest po- 
słami. 

Z dwunastu ministrów, stanowiących nowy 
gabinet, jedenastu piastowało już teki minisitecyai- 
ne, jeden tylko Ferdynand David jest nowicyu- 
szem. 

Pod względem poglądów politycznych, nowi 
ministrowie dzielą się w ten sposób: 

Poincaré i Jean Dupuy należą do związku re: 
publikańskiego senatu, 

Leon Bourgeois i Pams do lewicy demokra- 
tycznej senatu. 

Steeg, Klotr, Guisthau, Renć Besnard do ra- 
dykalnej lewicy socyalistycznej w izbie. 

Delcassć, Ferdynand David. Paweł Morel do 
radykalnej lewicy w izbie. 

Lebrun, Chaumet, Leon Berard do lewicy des 
mokratycznei izby. ' 

Millerand do grupy republikańsko-socyali- 


Pogłębi to naturalnie wzajemną nienawiść, 
która obejmie znacznie szersze koła. 

Zwolennicy projektu wojują argumentem, 
że Polska jest niepodzielną częścią Rosyi. 


„Jeżeli tak, to dlaczegoż nie można naprawić 
błędów w administracyi pewnej miejscowości, nie 
łamiąc jej związku z całem otoczeniem, nie urzą: 
dzając przewrotu, który w każdym razie wymaga 
wiele zachodu i kłopotu” Na czemże się opiera 
mniemanie, iż prosta zmiana wewnętrznej organiza- 
cyi zupełnie jednakowych części państwa może po- 
lepas ć sytuacyę jednej z nich? Jedno z dwojga — 
albo Polska mie jest niczem innem, tylko częścią niepo 
dzielnej Rosyi, a w takim razie zamierzone Wy- 
odrębnienie Chełmszczyzny traci raison d'être, 
albo ta część posiada właściwości odmienne od in- 
nych, a wtedy niepodobna sprowadzać przeróbkę 
jej gtanic dn poziomu mniej ważnego zagadnienia 
administracyjnego". 


stycznej izby- s . Rysowało się to zazwyczaj, jako „coś 
Arystydes Briand nie jest zapisany do żadnej Powołując się na dane, zawarte w książ- | ogromnie mocnego, niezwykle przejaskrawione- 
grupy. ce Dymszy i na mowy, wygłoszone w Dumie, go i szalenie nerwowego o wrażliwości, prze- 


Gabinet Poincare obejmuje 5 członków po 
przednłego g<binetu: Steega, Belcaste, Klotz'a, 
Lebruna i Pams'a. 


pisze „Wiestn. Jewropy* między inneni: kraczającej niemal granice odczuwań normal- 


nych. . 


„Zestawienie taktów, cytowanych przez obie 
Mniemanie powyższe tak się wreszcie utar- 


strony, Rie pozostawia żadnych wątpliwości, że bez 


ło, żeśmy sami w prawdziwość jego uwierzyli, 
a uwierzywszy, poczęliśmy się nawet... kontro- 


lować i wzajemnie.. przestrzegać, poczęliśmy 
„nasz szowinizm*.. hamować i do... „sprawie- 
dliwości* względem innych spcłeczeństw sami 
siebie... nakłaniać, 

Najwspanialej naturalnie wyglądało usilne 
i gorące nawoływanie nas do... sprawiedliwoś- 
ci. Był to widok iście wzruszający, gdy z pa- 
tryarszą godnością i z ogniem jeremiaszowym 
najrodzeńsi nasi kaznodzieje smucili się, rwae 
szaty nad nieprawościę polskich instynktów za- 
borczych i błagułi swój naród, aby przestał 
być „niesprawiedliwym*, aby nietylko o siebie 
pieczołowicie dbał, aby i innym... żyć pozwolił 

I tak to sobie szio w tempie coraz sil- 
niejszem w ciągu ostatnich lat siedmiu, aż wre- 
szcłe poczeto przebąkiwać o... „polskim kosmo- 
polityzmie"', aż wreszcie sam największy u nas 
mistrz od uczuć wszechludzkich Aleksander: 
Swiętochowski, cbejrzawszy się pilnie dokoła, 
niepokojem spłonął. . 

Tym razem już nietyłko kosmopolityzm... 
katolików wierzących niepokoi pana Posla 
Prawdy... 

Straszy go i socyałista, który woła. — 
„Frzeba raz skończyć z tą narzuconą i wmó- 
wioną miłością dla ojczyzny, dla matki pasorzy- 
tów, a mącochy ich żywicieli...* 

Straszy go i żyd, który staje przed nami 
i mówi: „Z tej (..polskiej) ziemi nikt nie wy- 
szedł, wszyscy do niej przybyli, czy zaś o sto 
lat wcześniej, czy później, to sprawy nie zmie- 
nia... Mówicie, że wiewa się tu żydów więcej, 
niż ich polacy strawić mogą? / W takim razie 
oni strawią polaków. Dia rozwoju ludzkości 
jest obojętne, jak się będą nazywali zwycięzcy 
nad Wisłą..." 

Napełnia go lękiem i doktryner jakiegoś 
idealnego humanizmu, któy rad widzieć na ca- 
lym świecie tylko samych biaci i siostry, dia 
którego ojczyzna jest przeżytkiem, a patryo- 
tyzm — przesądem. 

Do powyższych przedmiotów lęku należa- 
łoby jeszcze dorzutić dwie kategorye destrukto- 
rów i gasicieli uczucia narodowego. 

Primo: — „inteligentne* stada i stądka 
łudzi „tylko karmiących się“, którzy na najohy- 
dniejsze bluźnierstwa i najstraszniejsze ciosy w 
tym właśnie zakresie zgoła nie reagują, bo 


mają na głowie sprawy... spiżarniane, a na. 
bagatele brakuje im czasu... 
I secundo: — liczne i coraz liczniejsze 


grono ludzi, którzy i polskość i patryotyzm tak 
zawzięcie (...i na oślep) przez sito „najgłośniej- 
szych* haseł doktrynerskiego radykalizmu prze- 
siewają, że nigdy nie jest wiadomo, co im z 
owej polskości i patryotyzmu na użytek „do- 
mowy. *.. zostanie:.. 

Po takiej korektywie jestem gotów pełnym 
podpisem i bez zastrzeżeń stwierdzić ostateczny 
wniosek „Posła Prawdy*, który wykazawszy 
orgię wojującego dziś u nas kosmopolityzmu, 
tak całą tę sprawę definiuje: 

„Takiego drugiego widowiska świat nie 
zna. Jedyny już dziś naród kulturalny ubez= 
własnowolniony, naród, który żyje pod nie- 
ustannymi gromami, druzgoczącymi jego chatę 
i dobytek, który patryotyzm wiąże z każdą my- 
ślą i uczuciem, który wszędzie roznosi jęki, 
cierpienia i skargi na swą niedole, ten naród 
ałyszy ciągle z własnego łona głosy, żądające 
aED jako twór nistórycziijy: AMAIE TAD Te 
uznające za naturalny wypadek możliwaść, aże- 
hy on przestał być sobą. Od tego bezsilnego, 
łedwic swój nędzny byt ratującego narodu wy- 
maga się, ażeby zapomniał o swoich pragaie- 
niach i celąch, ażeby wzniósł się do najwyższych 
szczytów poświęcenia, ażeby urzeczywistnił ide- 
ały moralne, które nigdy i nigdzie wcielone 
nie były, ażeby spełniał zadania, przed któremi 
cofają się najpotężniejsze i najbardziej zabez- 
pieczone państwa. 


Głos powyższy — śmiały i silny — roz- 
legł się z ust przywódcy obozu, który najgwał- 
towniej z polskim „egoizmem narodowym“ wo- 
jował. 

To znamienne... 

Nawet najwyższy mistrz spółczesnego pol- 
skiego postępu z goryczą pisze o „frazesach, 
oderwanych od życia rzeczywistego“, które u 
nas „rozdymają się przesadą“, „usiłują osiągnąć 
najwyższy stopień radykalizmu* i wytwarzają 
w rezultacie — „krańcowych  kosmopolitów*!.. 

Szkoda tylko, że w Polsce nikt nie 
jest prorokiem nawet... w najrodzeńszem stron: 
nictwie. 


Czarny Jegomość- 
W Bo a 6.  - sli | 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 


Dziś 5 (18) Telesfora. 

Jutro 6 (19) Objawienie Pańskie. Trzech Króli. 
Wschód słońca o godz. 8 m. oo 
Zachód słońca o godz. 4 m. 16 
Długość dnia godz. 8 m. 16 


Kalendarzyk Historyczny. 
18 stycznia n. at. 


Roku 1576. Stronnicy Maksymiliana za- 
praszają go na tron polski. 


— Zaproszenie na kołej Warszawsko- 
Wiedeńską. Jak nam donoszą z wiarogodne- 
go żródła, nowy dyrektor kolei Warszawsko- 
Wiedeńskicj zwrócił s'ę do zarząłu kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich z prośbą o zapropono- 
wanie pracownikom, aby zapisywali się na li- 
stę kandydatów na posady na kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Za- 
rząd Kijow. Rzym.-Katolic. Towarz. Dobro- 
czynności zawiadamia, iż w dniu 8 stycznia 
r. b., to jest w przyszłą niedzielę, od godziny 
ri-ej rano do 4 ej po południu w lokalu To- 
warzystwa (M. Żytomierska 8) będzie otwarta 
wystawa fantów, przeznaczonych do wygrania 
na urządzoną za pozwoleniem władz  loteryę 


na rzecz ubogich pod opieką Towarzystwa zo-| X: 


stających. 


Ciągnienie loteryi odbędzie się dnia 15 


stycznia r. b., t. j w niedzielę, o godz. 1ej 
po południu w lokalu Towarzystwa. 
— „Lud Boży*. Wyszedł z druku Nr. 


pierwszy (noworoczny) „Ludu Bożego" i za- 
wera co następuje. 

„Na nowy rok 1912* wiersz Stelliny. Od 
Redakcyi. Nasze pa:niątki (Żytomierz — dalszy 
ciąg). Pożyteczne bractwo. Logadanka geogra- 
ficzna (Szwajcarya). List z Nowozybkowa. 
Wiadomości kościelne. Z tygodnia. Wiadomo- 


ści krajowe. Rozmąjtości. Odpowiedzi Ratai 
Żarty (Kto kogo oszukal). 

Dodatek l-y „Nasza Wieś“ zawiera 
Nowym Roku. Gawędy Starego 1 Macie, 
nam przypomina rok r9t2-ty), Przypow 
robót gospodarskich na styczeń. Zapytan a. 


szcze jeden sposób na szczury. Jakich (pre 
używać do chowu. Dobre rady. 
Dodatek II „Gazetka dla dzieci" «a 


ra: „Legenda o Strzyżykach. Nowy Rek (w ci 
List do małych przyjaciół „Gizetki* boź 
Bożydar. 

Dodatek IM ci „Nauka Wiatry“ 
Ewangelię i wykład Mszy Św. 

Nadto dołączono do tego numeru 
alnie zrobiony dla „Ludu Bożezać rysuneń 
„Pokój Wam.* 

— „(radonaczalstwo” w Kijowie. Wo 
raj w lokalu zarządu gubernialnego pad pi 
wodnictwem gubernatora: kijowskiego val 
się narada w sprawie projektowaego wpro’! 
dzenia t. zw. „gradonacza!stwa* w Ku 
Na naradzie obecni byli: wiceguberaualw: 
zydent miasta, zarządzejący kaneclaryą general- 
gubernatora, policmajster, radny Plachow craz 
iani przedstawiciele administracyi i policyi. 

Po zreferowaniu sprawy prze: przewodni- 
czącego, zabrał gios. prezydent miasta, stwier- 
dzając, iż- miasto jest niezmiem:© obec avone 
wydatkami i nie może „brać na siebie kosztów 
na nowe instytucye administracyjnej mogloby 
ono wziąć na siebie pewne ciężary na utrzy- 
manie „gradunączalstwa* tylko wówczas, gdyby 
zostało wyodrębnione w samodzielaą gubernia! - 
ną jednostkę ziemska, gdyż w takim razie nie 
potrzebowałoby ponosić ciężarów ogólno- 
ziemskich. i 

Większość członków narady wypowiedzia- 
ła się za włączeniem do przyszłega „gradona- 
czalstwa* przedinieścia Demiówki, Światoszyna, 
a także Słobódek, Darnicy, położonych w zu- 
bernii czernikowskiej. Ponieważ niektórzy ucze- 
stnicy narddy uczynili uwagę, iż przeciwko 
włączeniu Darnicy mogłaby zaprotestować *ak 
administracya, jak i ziemstwo czernikowskie, — 
uznano włączenie do „gradonaczalstwa" Słokpó- 
dek za konieczne, Darnicy zaś za pożądane. 

W kwestyi, czy powyższe miejscowości 
przyłączyć maieży do' „gradonarzałstwa* tylko 
pod względem policyjnym, czy rówit*Ei pod 
względem gospodarczym, nasada wypowiecfia 
się za całkowitem włączeniem ich do „,sradena- 
czalstwa*, t. j. za użależnieniem ich od niego'i pod 
względem gospodarczym. 

Po krótkiej dyskusyi, co du typu „grado- 
naczałstwa*, jaki byłby najodpowiedar-jsży dla 
Kijowa, zebrani wypowiedzieli sią za wprowa” 
dzeniem „gradonaczalstwa* na wzór noskiżw* 
skiego (różnice pomiędzy dwoma typami „gra- 
donaczalstwa", moskiewskiego i odeskigo, po- 
daliśmy w numerze niedzielnym). ; 


— Ostatni rozkaz d K: Nieiniesza- 
jawa. B- naczełnik kolei Południowa, Zachod- 
mech inż K. Niemieszajew we wczorajszym 
rozkazie dziennym ogłosił, iż wobec mianowa- 
nia go na stanowisko posła do Rady | aństwa, 
oddaje, zarząd kolei w ręce pierwszeg swego 
zastępcy, naczelnika wydziału handlowcgo inż. 
I Chiżniekowa. 

— $łeć telefoniczna. Zarząd zies'ski po- 
wiatu kijowskiego zajęty jest obecnie ryobotamij 
przygotcwawczemi „w celu urzeczy wtf 
sajekti riemskiej sieni delefoniezn=/ es 
mo już S;tysişey słupów telefoniczu, my 


wodniki, | Z chwilą . ustania mrozów rozp 
się robęty "około ustawiania słupów t' 
nicznych. 


Uporządkowanie przedmiaśc. Prj 
dent miasta zawiadomii gubernatora, iż a 
tek starań mieszkańców Górnej Scłomenzi, x 
rzy wyrazili nadzieję, iż z chwilą przyłac:: 
tego przedmieścia do miasta, zostani:: 
w krótkim czasie należycie uporządkowa: 
kcmisya do potrzeb młasta postanowiła 
guować 100 rb. na uporządkowanie ulic 5 
browskiej i Otdielenskiej oraz ustawić na i 
ostatniej jsdną latarnię naitowo-żarową 

— Kara administracyjna. Za wy lru 
wanie w numerze z d. 28 grudnia IgrII ro 
artykułu: „Pewne ręce" redaktor „Kijowsk 
Myśli“ został skazany w drodze administracy 
nej na grzywnę w sumie 300 rb. z „A 
na 1!/e miesiąca aresztu. 

— ŻZamiscie śnieżne. Na niektóry 
niach kolei Południowo Zachodnich zam 
stała, na niektórych zaś, według otrzyma 
wczoraj wiadomości, trwa w dalszym ciągu. 
okolicach stacyi Zdołbunowo głównej linii or 
ħa linii nowosielickiej w okolicach stacy” Bie 
ce szalała wczoraj silna zawieja śnieżrik, |: 
zasypała tor kolejowy do wysokości 1 i pół 
łokcia. Wysłano tam kilkuset robotników dla 
oczyszczenia toru. W pobliżu przystanku Tim- 
kowo linii nowosielickiej ugrzązł w śaiwegu po- 
ciąg osobowy Nè 5; po 3 godzinach dostawio- 
no go do stacyi częściowo. Na stacyi /' lolen- 
dry wskutek zasp śnieżnych zgromadziło się z 
górą 90 naładowanych wagonów tawarowych. 
Qdnoga fabryczna do cukrowni p. Pichuy zo- 
stała do tego stopnia zasypana śniegiem, iż fa- 
bryka, nię mogąc własnemi siłami usunąć zasp 
śnieżnych, zwróciła się do zarządu kolei Połu- 
dniowo-Zachodnich z prośbą o przysłanie ma- 
szyn parowych dọ oczyszczania toru. 

— ZAGADKOWA SPRAWA. Onegdaj dwa- 
maszyniści z parowca z wyspy Truchanowej * - Kaj 
rapas i Bagle) odprowadzili na ul. Borysoglebską 
znajomą swoją Krasnokucką i tam zostali zauważe- 
ni przez agenta policyi śledczej Mironienkę, który, 
podejrzewając w nich jakichś przestępców, usiło: : 
wał ich aresztować. Podczas aresztowania Kara- 
paś, według słów agenta, sch wyci? rewolwer! prze- 
strzelił mu rękaw paltota, Baglej i Karana; ra- 
wę tę przedstawiają w nieco innem świetle po- 
wiadają oni, iż, gdy stali przed domem, w iqrórym. 
mieszka ich znajoma Krasnokucka, podszedł da 
nich jakaś nieznany im jegomość i, rzuciwysy się 
na Bagleja, zaczął go okładać kąstetem. tedy 
Karapaś, przypuszczając, iż nieznajomy jest Fandy- 
tą, wystrzelił do niego z rewolweru. (Gdy się wy- 
jaśniło, iż Mironienko jest agentem; policyi «. <dózej, 
obaj maszyniści udali się z nim do cyrkuły padoł- 
skiego, gdzie zostali aresztowani do wyj. iaiehfa 


sprawy. y 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Onegdaj w |embar- 
dzie zatrzymano jakiegoś posłańca, chcącej + zasta- 
wie futro, Aresztowany oznajmił, iż spelnia pole- 
cenie młodego człowieka, który oczekuje “šm ni 
ulicy, Młody człowiek okazał się złodziejeta zawo- 
dowym Karbowskim, który niedawno dopuścił się 
kradzieży u Mogilewicza przy ul. M. Wasyłtowskiej 


ra 


- 


Policya śledcza aresztowała pozbawionych 
praw: Baszteina-Jerczika, Karczewskiego Rartćzuna, 
L. Słuckiego i M. Twerskiega. 

Pozatem aresztowano całą bandę ziodziejek z 
S. Epszteinem na czele. Ostatni dobrze jęst znany 
z procesu Asłanowa. i 
KATASTROFA. Onegdaj więcze*em fur 
gon pocztowy, zaprzężony w czwórkę koni peęd7:- 


cy z pocztą na dworzec, wpadł na regu Bulwaru 
Bibłkowskiego «i  Bezakowskiej na- przerkodzący 
tramwaj, 

furgon ze straszną siłą uderzył o teluą p 


formę tramwaju, która uległa zgięciu "W iurei 
pękł dyszel, a jeden-z koni udniósł okalaczenia : 
Z ludzi nikt nie ucierpia?. 


AN 


Ki jO WSK I 


— ZE STATYSTYKI POLICYJNEJ. Gintda Peterskhwraka, 
gu ostatniego roku w Kijowie 
przestępców kryminalnych i 18,654 osnky areszto- 
wała czasowo; pozatem skonstatowano 6,510 naru- 
szeń przepisów obowiązujących gen. gubernatora i 


W cią- 


zapytują, czy nie czas, aby władza prokurator- 
policya ujęła 18,208 


ska, jako strażniczka prawa wykonała swój bez: 
pośredni obowiązek i zwróciła się do senatu 
ze staraniem o wznowienie sprawy. „Wierzy- 


rzony zostanie gabinet koalicyjny Paszicza, zło- 
żony z obu partyi radykalnych. 


Rosya a Mongolia. 


my również zmienilibyśmy się — i wtedy sta- 
nęlibyśmy konsekwentnie po stronie Włoch. 
Na raz'e jednak niec takiej ewentualności nie 
zapowiada”. 


Dniu 4 stycznie xga2 r 


3,172 naruszeń" przepisów obowiązujących rady — „Wiadomości“ budowlane. Pod takim tytułem Tokio (AP). Zdaniem  „Asachi-Simbur* | my święcie, kończy „Wiecz. Wremia*, że pro-|4%, Renta Państwowa. . . . - gi 
miejskiei. wychodzące już od pół roku pismo w Warszawie |Rosyi przysługuje prawo utrzymania swego kuratura spełni swój obowiązek — Bogu dzięki | 4%/s*,* Listy zast. Kijowsk. B. Ziem — 
- KRADZIEŻE. W domu Mè 15 przy ulicyļ zdołało widocznie pozyskać uznanie, gdyż fodiN. | autorytetu w Mongolii, znajdującej się około|w Rosyi jest jeszcze sąd.“ 41/%/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . 8631, 
W. Szijanowskiej skradziono z mieszkania Pawlie-| Raku przeszło z dwutygodnika na tygodnik, Reda-| 60o lat w sferze jej wpływów. Petersburg (WŁ). „Ziemszczina* energicz- | 5*/, Pożyczk. prem. 1864 r. . 4q"'l, 
*-wej futro i rozmaite rzeczy. kcya udziela bezpłatnych porad i wskazówek ini GrótkstuE Brzekiw E a ŁADUJ s 1866 r 376'1 
à Przy D. Wale N: ji okradziono mieszkanie] wszystkim zgłaszającym się z całego kraju w spra Rewolucya w Chinach. e p stuje p 2 zy. Sprawy, Sopu 15 x ” p." M £ 79 l3 
Židowiezkiego. wach budownictwa miejskiego i wiejskiego. Bez- y china, twierdząc, że agitacyą o wznowienie tej |5%/,Obl. prem. Szlach. Banku. . . . 325 
Przy ul. Kiryłowskiej Ne xr usiłowano okraść | stronne wskazówki oszczędzą niejednego zbyteczne- Tokio (AP) Profesorowi  japońskiemu|sprawy kieruje Witte. „Ziemszczina* ostrzega | Akcye Peterżbursk. Międzynar. Komerc. 545 
= aj SPOD Deea Złodziejkc.vareszto: SOO przy ME Wiekak o 7% mieści się w War-|Soedzima Terao uczyniono propozycyę objęcia| przeto przed niebezpieczeństwem wznowienia] „ _ Petertb. Dyskont.-Pożyczk. . 533 
— GRABIEŻ”* Onegdaj na Besarabće ogra- —. Sprzedaż „Krzysztoforów". Przez dłuższy stanowiska doradcy prawnego rządu republi-| „Dreyfusyady rosyjskiej“. ; Ea A BRÓD Ea f a 5 
biono Mudrakowa. Bandytę — Katenkę, areszto-| czas siedzano z zaiuteresowaniem w Krakowie za- kań skiego. : , Dzieła Tołstoja a cenzura. . -wa ewni Stali „Sormowo 13 
wato. powiedzianą sprzedaż „Krzysztoforów“. Nic w tem Cnańkou (AP) Wojska rządowe ufortyfi- Ay „ Brańsk. Fab. Szyn 192*l4 
— NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj o świ | dziwnego, jest to bowiem jedna = najpiękniejszych |kowały się we wsi San-Tzia-Pu, znajdującej się Petersbnrg (WŁ). Ukazanie się w bandlu| „ _ Poł.-Wsch. kol. żel.. 23 1, 
c'dJczterech bandytów usiłowało wtargnąć do skle- af AJBZE ba wiakągóch nanicnie g Wi mająca | w odległości 6o wiorst_odįChańkou. Długość|tomu trzeciego wydania pośmiertnego dzieł| „ Putitowsk. . . .. 149'1ż 
R Zb E iinan prey, ul Ev: asyike iioi skij b dań. JagieNORSkiEjć Tetke z 2840 linii frontowej wynosi 150 kilometrów. Główne| Tołstoja ulega zwłoce. Cenzura wymaga usu-| „  Bakińsk. T wa Naftow. s 397 
wa tindir dfi ZiGOóżył dób AAA Śdwiy." Je-| grudnia r, z. nabyła kamienicę spółka, złożona z pp.|sily skoncentrowano w pobliżu tunelu Chenani. nięcia opuwiadania „Fiodor Kuźmicz” iskre- p Kijowskicgo Banku Ziemskiego *. Et 
d z bandytów —D. Zagorowskiego, ujęto. Ee STe a Go, Zygmunta Slimakowskie- | Republikanie zajeli pozycye w okręgu Cze-izia- | śliła całe ustępy w opowiadaniu „Chadżi Mu-| „ Roś. Tow. kopalni złota . 189" * 
- NOŻOWNICTWO.  Onegdaj wieczorem ulice PRACE AR > wim Za) Wan. Posiadają oni'120 kastaczownie. Główne rat". Wogóle w tomie trzecim figurują bardzo) „ _ Koł. fabr. maszyn 243 
na ful” Konstantynowskiej podczas bójki Pronin ra-| Shgika zoin ka ehice = TALE e kdeof ÓWed. ich siły znajdują się w Wan-Pi. D. 3-go sty- | często wielokropki zamiast opuszczonego z na-| , M. K. Wor. kol. . 484 738 
audiovi nożem w lewy pan rowy W|tag kontraktu zapłacono gotówką 296,904 korony|cznia pomiędzy oddziałami czołowemi wojsk|kazu cenzury tekstu. » Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 159 
D —L e 2 04: TE -A 66 halerzy. Resztę zabezpieczono na hipotece. Obe- nieprzyjacielskich wywiązala jj się strzelanina. Poł. Doniecka kal. żel. A 204 la 
w pobliż Egz Fobiów abit Soerat Aere niai PRAE spólka polska odstąpiła „Krzyszto | Komunikacya kolejswa została przerwaną. Rewelacye „Rask. Znam.“ E Mosk. Kazań. kolej . . . Szy ,2 
kadry Ne 4 lusarz depót Wiktor Polikiąwicz. 0 złoż a Cerai 7 Pakin (AP.) Przypuszczają, iż zamach na Petersburg (WŁ). „Rusk. Znam." powta-| „ Don. Jurjewsk. Tow. met. . 29t 
Na stecyi Szepetówka kolei Południewo Za-| niem nabywców zawarli umowę pp. Gustaw Ger- życie Juan-Szi+Kaja dokonany został przez re- | rza kursującą legendę, jakoby gen. Kondratien- £ „Hartman” . . . . . . = 
ię o pękaj 43 e r akg TA iaki son Bazes i Adolf Marceli Blumenfeld. Spółka za- | publikanów. Według innej wersyi, zamach jest ko został zabity w Porcie Artura bynajmniej] se/, Peżyćzka 1905 r. . . . . . Eró3" 2— 104 
ek e A EA inaa koleaa. u” | płaciła 1,200,000 koron, jako cenę kupna. dziełem mandżurów, lub działających na wła-|nie wypadkowo. Kondratienko zginął na miej-|st,  „ Miga) „Tod a ro3',2 


scu, gdzie nie mógł oczekiwać Śmierci od po- 
cisku nieprzyjacielskiego. Wogóle „Rusk. Znam." 
twierdzi, że w dziejach obrony Portu-Artura 
wiele rzeczy pozostaje dotąd niewyjaśnionych. 


-- DOM SCHADZEK. Dnia 14 b. m. Xli-ty 
wydział kijowskiego sądu okręgowego rozpatrywać 
będzie sprawę Epistymii Chrzanowskiej (Biriuka 
wej) oskarżonej z art. 524 i 526 now. kod. kar. 
(utrzymywanie domu schadzek). Powództwo cywil- 
ne popierać będzie pom. adw. przys. Gołomb. 


sią rękę fanatyków rewołucyonistów. Juan-Szi- 
Kaj doznał lekkich obrażeń ciała. Na odbytem 
d. 4-go b. m. posiedzeniu rady ministrów Juan- 
Szi-Kaj nie był obecny. 


Zaprzeczenie. 


Rzym (AP). „Tribuna* zaprzecza wiado- 
mościom prywatnym o wzmocnieniu sił wojen- 


54/4 Świadectwa .włościańskie . 

5%, Peżyćxka 1908 r. . . « « « «: : 
50/, Obligacye Kij Miej, Tow. Kred 
414/0 ” D) O D » 

Po nierównym i chwiejnym początku, ku koń- 
cowi giełdy z większością ;papierów dywidendo- 
wych i prywatnych hipotecznych usposobienie 
słabsze. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pẹ: Jan Odabaszew,' kup.; 
Eugenia Makłakowa, ait; Wilheim Scott, kup.; Wła- 
dysław Podhorski, ob., z Żytomierza; Walery Her- 
baniewski, ob., z Pirau; Nadzieja Maksiinowa, ob.; 
Włodzimierz Maksimęzyk, ob., z Humania; Jan Oł- 
tarzewski, adw., z Winnicy; Edward Rościszewski, 
cb., z Kamionki; Daniel Weintrob, kup; Władysław 


„Groza* przeciwko Sablerowi. 


Petersburg (WŁ). „Groza* zamieściła bar- 
dzo ostry artykuł, wymierzony przeciwko nad- 
prokuratorowi Synodu,  Sabierowi, który, 


kiuietyn Kijowskiej stacy! Kietearologiczie'. 
Data 4 (17) stycznia r9r2 r. 


t? A I E- Y 

rrann pe peł wiec: 
Temp paw. wedl, Cel —17,8  =1I164  —194 
R zakk y O wam 760,9 161,6 7682 
mop. wilęs.aośći w prac Bi 78 88 
uier.Jizyb włat(wm.nas.)  PłnW, PłnWa PInW, 
r bmar: w 10 ft. dys 2 o 10 
labé opu w mm — = 
od g gej wiećz. 
yi de g. s-ej wiećz, 
Najw ~ mp. pewłetrra w ciagu doby —10,2 
Najn» TO . ; —ABJ 
Frzeciętna tem pew. w dlągu deby Ô —17,0 
Wicicl, przeć. temp, pew. w Ciągu doby —7,5 


Ogółay stan pogody w Europie ziana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizyceneg o: 

Opady atmosteryczne notowano miejscami na 
połud-zachodzie Rosy: europejskiej, nieznaczne—w 
Finiandyi Temperatura wyżej normy na wscho- 
dzie i młejscami w pasie północnym Rosyi; tempe- 
ratdra niżej normy w pozostałych rejonach. Pogo- 
d4 społziewata w- dn. 5'Ym Stycznia: nieznaczne 
nirgzy pa półn. zachodzie Rosyi, umiarkowane mro- 
zy w pórostałych rejonach; opady możliwe są na 
pal wschodzie Rosyi; przypadkowe opady—w czę- 
ści zachodniej, sucho w pozostałej Rosyi. 


KRUKA FOLSKA. 


— Wystawa entomologiczna. Na posie- 
dzeniu sekcyi entomologicznej Tow. miłośników 
przyrody w Warszawie omawiano sprawę urzą- 
dzenia we wrześniu r. b. w Sali ratuszowej w 
Warszawie wystawy entomologiczaej 

z "pł Te abojaywać wa dza a uastępu" 
jące: Lizra.urę eniomologiczaą, przyrządy do 
kolekcycaowania i przechowywania owadów, 
kolekcye owadów i tablice, anatomię i rozwój 
owadów, owady w teraryach i akwaryach, 
dział szkodaików w leśnictwie, ogrodnictwie i 
rolnictwie, pasorzyty ludzi i zwierząt, oraz o- 
wady pożyteczne. 

Wybrano komitet, mający zająć się przy- 
gatowamiem i urządzeniem wystawy. 

Do współudziału w wystawie postanowio- 
no zaprosić wszystkich entomologów polskich. 

— Konkurs dla gospodyń wiejskich. Za 
przykładem  „Przewodaika Kółek“ 1 „Spółek 
ralniczych*, organu wydziału Kółek centralnego 
Tow. rolniczego w Warszawie, Koło ziemianek 
ogłosiło konkurs dla gospodyń wiejskich w na- 
dziej, z; „inoże wśród Starszych, wzorowych 
gospodyn 'znajdą się takie, które podczas dłu- 
gich wieczorów zimowych chwycą za pióro i od- 
powiedza na nasze pytania, może dziewczęta, 
które ukończyły szkołę gospodarską, odpowie- 

„, dzą ną nasze wezwanie”. 

Wsybmtno w tym celu 3 następujące te- 
maty: p) „Jak chowam gęsi i jakie mam z te- 

go koszyści?* 2) „Co mi przyniosło Kółko?" 

3) „Jak założenie ochrony wpłynęło na dzieci 

w mojej wal?“ f 

Prace madzyłać należy do „Swietlicy zic- 
mianek* w Warszawie (Kopernika 14). 

— Bismark o Polsce. W grudniowym 
zeszycie „Fityue des deux mondes* znajdujemy 
mowe ustępy z dzieła, które niebawem ukaże 
sią we Włoszech p. t. „Pamiętniki i dokumenty 
do biograti Crigpiego*. W pamiętnikach tych, 
z których niektóre wyjątki przytoczyliśmy już 
ża pismaągii niemieckiemi, zwraca szczególuą u- 
wagę chęrakterystyka dyplomatycznych układów 
przed ostateczuem zawarciem  trójprzymierza. 
W układach byla mowa także o Polsce. Bis» 
mark mianowicie zwracał uwagę, że na prze- 
szkodzie ngądzie niemiecko-atrstryackiej stanąć 
może odmienna obu rządow polityka w Pol- 
sce: — „une diffćrence entre les po- 
litiqwes des deux gouvernements 
en Pologne". 

„W Polsce — mówił Bismark — istnieją 
dwa narody: szłachta i włościaństwo, narody 
odmieanej natury, różniące się między sobą 
charakterem i obyczajem. Szlachta jest niespo- 
kojna, sejmikująca, spiskująca — włościaństwo 
jest spokojne, pracowite, trzeźwe. Otóż Austrya 
zachowuje swe łaski dla szlachty. Jeżeliby 
przyszło do ruchu („s'il se formajt un mouve- 
meńt populaire“), i Austrya mu przyszła z po- 
mocą, to wybyśmy musieli stąnąć mu w po- 
przek. Dla uas jęst rzeczą niemożliwą dopuś- 
cić dọ odtworzenia jakiegoś państwa katolickie- 
go ma naszych kresach. Byłaby to Francya 
północy Dzi mamy jeduą Francyę, w onym 
razie mielibyśmy dwie, które, naturalnie, szłyby 
razem w p'zyiaierzu i mybyśmy się znaleźli w 
pośrodku dwu nieprzyjaciół. 

„ „Wskrzeszenie Polski szkodziłoby nam je- 
szcze z innych pawodów: przyjść do niego 
„agiśby tyiko ze stratą części naszego teryto- 

um. A my w żaden sposób nie możemy wy- 

Pec sie Poznania i Gdańska, bo państwo nie 

mieckie byłoby w tym razie odsłonione ze stro- 
ny granicy rosyjskiej i straciłoby swoje ujścia 
do Báityku. 

„Austrya wie, że cofnąć się wstecz nie 
ura“ wie také, iż ma w nas przyjaciół lojal 
nych. Dziś or» się znajduie na dobrej drodze 
„mie ma powodu opuścić jej. jeśliby się zmie- 
uła, jeślioy się stała opiekunką katolicyzmu, to 


ib 


Baliński, inż, z Aleksandrowska. 

Hotel Continental: pp. Anna Wallenhofer, 

art; Paulina. Sadło, arı; L. Kagan, kup.; Jerzy Lon- 
ginow, wicepr. starodub, s. okr; M. Fiodorowski, 
doktór, z Warszawy; Sz. Fiodorowska z Warsza- 
wy; Karol Salire z í lesy, Karol'Eriks z Odesy. 
l Hoiel François: pp. Mirostaw Taborowski z 
Siedlec: Natalia Cypriarowiez; Wacław Dąbrowski 
i Korowiniec; Teodor Kuź-Kuziew; Józef Trzebiń- 
ski ze 5miły; Anna Czerniawska; Ernest Jenni z 
Humianie; Bronisław Wirpsza z Baranow; Franci- 
szek Wyszyński z Petersburga; Piotr Karmalej; 
Eid. Lebiediewa; Ark<dyusz Miłowicz: Tamara Ne- 
metti, Aleksy Olejnicki; Lucyan Orłowski z War- 
szawy; Michał< Tatasie vicz z Warszawy. 

Hotel Iormilage: pp. Ar. Astracnankin, rz. r. 
st; W. Jeleniewski, r7. r. st; Wiktor Blaramberg, 
sędz. śled; Barbara Micecka z p. kaniow.: Reiuhold 
Calit; Karol Calit; Batbara Pikarska z Koneot. 

Hotel Hładyniulka: pp. Stanisław Czyżewski 
z Warszawy; Sergjusz Szczastnyj, Mikołaj Sawicz; 
Karol Frenks; Małgorzata Frenks; T. Roszczukow- 
ski, dyr. szk. techn. 

Hotel Fremcuski: pp. Ludwik Ende, woj. z 
Moskwy; Stanisław B raniecki, ob., z p. kaniow; 
Jan Zubicki, kup., z Biał, ©, Mikófaj Kóstenko, 
kasyer jagot. c.; Stefan Kosko, ob., z Popieluch; Sta- 
nisiaw Piątkowski, ob, z Gniw.; Tadeusz Sienicki, 
ob, z Warszawy; Au rust Mazaraki * ob., z Berdy 
czowa; Ignacy Balicki z Radomyśla. 


Telegrnmy. 


(Od korespondentów własnychąi Agencyi Pe- 
| tersburskiej). 


Rewizya w sklepie jubilerskim. 


Lublin (Wł) Po dokorania rewizyi w 
sklepie jubilerskim ż a Adlera, policya zabra- 
a perłę; bzylanty, zegarki : sygńety, :'pocho- 
dzące, jak przypuszc:ają, z Jasnej Góry. Za- 
przecza temu Adler, twierdząc, iż wzmiankowa- 
ne klejaoty nabył jrzypadkowo u różnych o- 
sób. Policya dokomzła również rewizyi w mie- 
szkaniach syna i zięcia Adlera oraz kil- 
ku innych osób. Rewizye te nie dały ża- 
dncgo rezultatu. Po spisaniu protokółu Adle- 
ra wypuszczono na wolność. Klejnoty opieczę= 
towano i oddano prokuratorowi, który odesz!e 
je dla sprawdzenia do Piotrkowa 1 Często- 
chowy. 


Okropna zbrodnia. 


Warszawa (Wł) Wczoraj w nocy w Bo- 
rzęcinie pod Warszawą bandyci w celu doko- 
nania rabunku zamordowali siekierami w cha- 
cie podleśnej kasyera lasu Icka Wejnberga, je- 
go żonę, troje dzieci, pisarza leśnego, jego żo- 
nę oraz kasyera ianego lasu, ogółem osiem o- 
sób. Stróża złoczyńcy skrępowali powrozami. 
Zbrodnię wykryto przypadkowo. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż (AP.) 
przeciwko 6-ciu uchwaliła votum zaufania rzą- 
dowi. Trybuny przepełnione. Słowa deklaracyi 
o wierności stosunkom przyjaznym i sojuszom 


przyjęte zostały burzliwymi oklaskami. W se- 
nacie deklaracya - została odczytana przez 
Briand'a. 


Otwarcie parlamentu. 


Sztokholm (Ar.) Odbyło się otwarcie rik- 
sdagu. W mowie tronowej zaznaczono, iż rząd 
uznaje za słuszne i pożyteczne przyznanie ko- 
bietom czynnego i biernego ‘prawa wyborcze- 
go, z jakiego korzystają mężczyzni. Odnośny 
projekt prawa zostanie wniesiony przez rząd. 


Kontrabanda wojenna 


Tunis (AP.) Torpedowce włoskie 
skowały francuski statek „Cartagina“, na któ- 
rym znajdował się aeroplan awiatora Duval'a. 
Statek pomieniony przewoził pocztę z Marsylii 
do Tunisu. Władze włoskie uważają aeroplany 
za kontrabandę wojenną. 


skonfi- 


Pożar. 
Tokio (AP.) W Osaku spaliło się 
domów. Zanotowano znaczną ilość ofiar. 
Trzęsienie ziemi. 


Studthart (AP). O godz. 6 m. ro z rana 
dało się tu odczuć silic uderzenie podziemne; 
dwa takie bardzo silne uderzenia zanoto- 
wano również w Ebingenie. 


Budżet Szwecyl. 


Sztokho!m (AP). Budżet państwowy na 
rok 1915 obliczony został na sumę 264,190,000 
koron. 


1,600 


Sprawy perskie. 


Tabris (AP) Pomiędzy Dżulfą a Tabrisem 
zaczęły kursowąć automobiie wojenne. 

Petersburg (Wi). W Teheranie zastrajko- 
wali bachtiarowie, domagając się zapłacenia żołdu. 


Kryzys ministeryalny. 


"Belgrad (AP). W prasie omawiają spra- 
wę spodziewanego kryzysu ministeryalaego. 
Gabinet Mlowanowicza, posiadający większość 
w parlamencie, nie chce brzć 
wiciziałności za zawskiania 
na wiosnę. Panuje 


na siebie o Ipa= 
mogące wyniknąć 
przypuszczenie, iz utwo- 


dzeniu senatu rozważany jest memoryał komi- 


Izba posłów 440 głosami| 


nych na granicy austryackiej. 
„Temps“ o komunikacie rosyjskim. 


Paryż (AP) „Temps* wyraża się przy- 
chylaie o komunikacie rosyjskim w sprawie 
Mougolii, Gazeta spodziewa się, że rozumnie 
truktowana przez dyplomacyę rosyjską sprawa 
uzyska szybkie i słuszne rozstrzygnięcie. 


Z Turcyi. 
Konstantynopol (AP). Na tajnem posie- 


rzekomo, zdradza prawosławie. 


Echa rewizył sen. Neuhardta. 


Petersburg (Wł). W związku z oddaniem 
pod sąd przez senatora Neuhardta prezesa pe- 
tersburskiej miejskiej komisyi rewizyjńej d'An- 
dré, wezwany został do sędziego śledczego 
i badany w ciągu dwóch godzin wiceprezydent 
miasta Petersburga Demkin. 


Zjazd. 


Odesa (AP). Pod przewodnictwem kura- 
tora okręgu naukowego otwarty został zjazd 
dyrektorów niższych i srednich zakładów nau- 
kowych. Bierze w nim udział 20 osób. Zjazd 
potrwa do d. 10 go stycznia. 


syi specyaluej o rozwiązaniu /parlamentu.;, Obe- 
cni wszyscy ministrowie za wyjątkiem wielkie- 
go wezyra. 


Wyjaśnienie senatu 


Petersburg (Wł). Senat wyjaśnił w spra- 
wie czasowego pobytu żydów w miejscowo- 
sciach wiejskich,,że ustawa z d. 3 maja 1882 
r. bynajmniej nie pozbawia żydów prawa do- 
wolnego przejazdu z miejsca "na, „miejsce i po- 
zwala na czasowy pobyt ich w tej lub innej 
miejscowości wiejskiej w „grańieach osiedlenia*, 
lecz czas trwania takiego pobytu nie może 
przekraczać normy, poza którą „samajustawaf z 
dn. 3 maja stawałaby się martwą literą. Za 
taką normę senat uważa krótkoterminowe przy- 
jazdy żydów na wieś w celu sprzedaży towa- 
rów i przeprowadzenia handlowych  operacyi 
zbożowych. Dozwolony jest przyjazd na dwa 
lub trzy dni do porębów leśnych i tip. Co 
zaś dotyczy kwestyi przyjazdu żydów na wieś 
na czas trwania robót polowych latem, senat 
wypowiedział się przecząco, 


Podróż Shustera. 


Baku (Wł.). Przyjechał tu z Persyi 
ster. 


Goście francuscy. 


Moskwa (AP). Przybywający do Moskwy 
przedstawiciele paryskiej rady miejskiej wiozą 
wieńce dla złożenia w imieniu Francyi na bra- 
tnie mogiły rosyjskich i francuskich żołnierzy, 
poległych w r. 1812. 


Wystawa. 


Moskwa (AP). Otwarto wystawę geode- 
zyjną. 


Odznaczenie. 


Petersburg (AP). Senator Malczewski mia- 
nowany został rzeczywistym radcą stanu. 


W Finlandyi. 


Petersburg (Wł.). Właściciele drukarni 
finlandzkich, opierzjąc się na ustawię, znoszą 
cej cenzurę prewencyjuą, uchylają się stale 
od składania zarządowi do spraw prasowych 
dwóch egzemplarzy książek i druków, przed 
wypuszczeniem takowych na rynek księgarski. 
Wobec tego gubernatorowie nakładają na dru- 
karzy grzywny, ci zaś zwracają się zazwyczaj 
do sądu, 
torów kary i oprócz tego wskazuje oskarżycie- 
lom publicznym na obowiązek pociągnięcia gus 
bernatorów do odpowiedzislności za czynności 
niezgodne z ustawą. 

Obecnie prokurator senatu Chozżiainow 
wydał okólnik zabraniający oskarżycielom pu- 
blicznym potiągania do odpowiedzialności gu- 
bernatorów, w inuym zaś okólniku Choziainow 
również wzbronił pociągania do odpowiedzial- 
ności kilku kategoryi urzędników. 


Shu- 


Zelim- Chan. 


Tyflis (Wł). Kursują pogłoski, że Zelim 
Chan zamierza poddać się wiadzom pod wa- 
runkien oswęąbodzenia aresztowanych szejków 
i zniesienia grzywn, nałożonych na ludność 
aułów górskich. 


Z Rady Państwa. 
Petersburg (AP). Komisya specyalna Ra- 


dy Pastwa przyjęła z nieznacznemi , zmianami 
zaaprobowany przez Dumę Państwową projekt 
prawa o normainym odpoczynku pracowi.ików 
bandlo wo-przemysłowych. 


Goście angielscy. 
Petersburg (Wł). Posłowie do Rady rañ- 
stwa naieżący do prawicy, zdecydowali wziąć 
udział w przyjęciu gości angielskich, 


osya a Mongolia. 


Petersburg (W1). W ministerstwie spraw 
zagranicznych zaprzeczają wiadomości, jakoby 
Chiny zaproponowały Rosyi odstąpienie Mon- 
golii pod warunkiem zrealizowania 1oo-miliono- 
wej pożyczki. 


Zjazd melioracyjny. 


Petersburg (Wł.). Zezwolono na zwoła- 
nie w Kijowie 15 — 2o stycznia południowo- 
rosyjskiego zjazdu melioracyjnego. 


Do Carskiego Sioła. 


Petersburg (Wł.). Wyjechali do Carskie- 
go Siola: Szczegłowitow, Makarow, Kryżanow- 
skij, Kriwcow, Zujew, Zołotarew i Strukow. 


Sprawozdanie Trusiewicza. 
Petersburg (Wł.) Według pogłosek wkrót 


ce senator Trusiewicz w obecności Szczegłowi- 
towa złoży w sferach wyższych sprawozdanie 
z wyników rewizyi „ochrany* kijowskiej. 


Sprawa Łopuchina. 


Petersburg (Wł.). Według pogłosek pe: 
wien wybitny publicysta z obozu reakcyjnego 
zamierza rozpocząć w sferach wyższych stara- 
mia w sprawie Łopuchina. Mówią, że przedsta- 
wiciele frakcyi parlamentarnych w Dumie Pań- 
stwowcj mają również wystąpić w tejże spra- 
wie. W ministerstwie sprawiedliwości podob- 
no 'zapatrują się nieprzycbylnie na sprawę re- 
habilitacyi, ewentualnie ulaskawiemia Łopu- 
china. 

Petersburg (Wt.) „Wieczernieje Wremia* 
w artykule „Omyłka sądowa* dowodzi, że w 
sprawic Łupuchina pogwałcone zostałyj prawa 
człowieka i obrony. Podczas dochodzenia śled: 
czego uchylono prośbę Łopuchina dołączenia 
do aktów sprawy 29 aktów ;spraw innych, z 
których sędziowie mogliby wywnioskować, że 
Azef i inni agenci „ochrany“ są gwałcicielami 
porządku i że za pieniądze skarbu urządzali oni 
zamachy na mężów stanu. 

Podczas rozpoznawania sprawy senator 
Warwarin sprzeciwił się legalnemu życzeniu 
podsądnego dowieść, iż nie jest rewolucyonistą, 
lecz tylko nieszczęśliwym człowiekiem, który, 
po opuszczeniu swego stanowiska urzędowego, 
dowiedział się na czem polega właściwa dzia* 
łalność niektórych byłych jego podwładnycn. 

Senator Warwarin przyrzekł Łopuchino- 
wi dać mu możność uniewinnienia sięgprzy koń- 
cu dochodzenia sądowego, lecz następnie, gdy 
Łopuchia chciał wygłosićgprzed sądem swe o- 
statnie przemówienie, Warwarin odebrał mu 
głos. 


Zamknięcie zjazdu. 
Petersburg (WŁ). 


Zamknięty został 

ewangelicznych, który w uchwałach swych do- 
magał się wolności wyzhania chrześcijan ewan- 
gelicznych i prawa do wydania własnej biblii. 


Goście angielscy i prawdziwi rosyanie. 


Petersburg (Wł.). „Russkoje Znamja“ pi- 
sze: kierując się zasadą pisania tylko prawdy, 
oświadczamy najuroczyściej, że naród rosyjski 
w przyjęciu angielskieh działaczy parlamentar- 
nych udziału nie bierze, i ludzi tych za gości 
Rosyi nie uważa, widząc, w nich wrogów Ro- 
syi, i jej narodu i jej slawnego, historycznie 
niezależnego istnienia. 


Różne. 


Petersburg (Wł.) Wobec oświadczenia 
hr. Bobrinskiego, że nie występował on w peters- 
burskiej radzie miejskiej przeciwko projektowi 
uczczenia pamięci Stołypina, radny Szubin za- 
mieścił w „Now. Wrem.* list wyjaśniający 
istotny stan rzeczy. Bobrinskij oświadczył w 
radzie, że kwestya uczczenia Stołypina nie mo- 
że być zdecydowana bez dyskusyi. Wystąpie- 
nie Bobrinskiego było głęboko obmyślane i 
przeto wywołało dyskusye jeszcze przed urzę» 
dowem posiedzeniem.  Bobrinskij oświadczył 
wtedy, że jeśli grupa „odnowienia“ nie wypo- 
wie się przeciwko projektowi, uczyni to on, 
Bobrinskij. 

Odesa (AP) Z rozporządzenia głównego 
inspektora lekarskiego odwołano zarządzenia 
przeciwdżumowe na statkach odpływających z 
Odesy. 

Petersburg (WŁ). Zastrzelił się tu agent 
„ochrany* Konstantinow, z powodu zerwania 
z narzeczoną, która dowiedziawszy się o ro- 
dzaju zajęcia Konstantinowa, stanowczo inu od: 
mówiła swej ręki. 

Charków iAP). Zmarł członek rady zjaz- 
du górników pcłudniowej Rosyi Janczewski. 

Wieden (AP) Otwarte 
koinisyi międzynaredowej w Sprawie  ualty. 
W pracach komispi biorą wiział delegaci wiek- 
veci państw europeiskich 4 amerykańskich. 


Departament kasacyjny senatu, nie mogąc 
rozważać sprawęfzasadaiczo, nie miał możno- 
ści sprostowania błędu, wsząkże zmniejszyi wy- 
znaczoną Ł.opuchinowi karę. 

Po zamordowaniu $ Stołypina, pisze gart 
ta, zostala uchylona zasiona skrywająca "taje 
mnice „Ochrany". Społeczeństwo jest wzburzo- 
ne i zaniepokojone sumienie zbiorowe. Wszyscy 


który znosi nałożone przez > 


| 
po 
wyczerpaniu porządku obrad zjazd chrześcijan 


zostały obrady 
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Z ostatniej chwit. 


Wybory do parlamen tu 

Poznań (Wi. Na miejsc” "ne: MielZyNŚ ie- 
go, który obrany. został jednocześnie w dwu 
okręgach, w okręgu pfzczyńsko-rybaickim wy- 
stawioną zostauie  k..ndydąturą Korfantego. 
W okręgu świeckim zwycięstwo sasa Jaworskiego 
podcząs wyborów ściśiejszych jest zapewnione. 
Polski komitet wyborczy w Westfalii nakazał 
polakom wstrzymać się. od głosowania pod- 
czas wyborów ścićiejsżych, by mie mieszać się 
do walki stronnictw niemieckich. 


Powiększenie marynarki. 

Berlin, (Wi.). Rząd wniesie riebawem 
do parlamentu projekt powiększenia marynarki 
o jedną ęskadrę i znaczną liczbę łodzi podwo- 
dnych 


Przeciwko gabinetowi. 
Paryż (WŁ). Powszechną uwagę zwracają 
aa sicbie ataki obozu radykalnego przeciwko 
Poincar emu. Możliwe są niespodzianki. 


Wypadek z Sibiriakowem. 


Petersburg (AP.) W teatrze Maryjskim 
podczas próby artysta  Sibiriakow złamał 


nogę. ' 
Dramat w gimnazyum. 


Lwów iWł). W Saczawi: na Bukowinie, 
w fiejscowem gimnazyum, w  kiasie szóstej 
podczas wykładów uczeń Greczuk strzelił czte- 
rokrotnie z rewolweru do nauczyciela matcma- 
tyki Mokrowskiego, zabijając go na miejscu, 
pocz*m sam się zastrzelił, 


Zaręczyny. 
Berli (WŁ). Księżniczka Wiktorya, jedy- 
na córka cesarza Wilhelma II, została zaręczc- 
na z następcą tronu Mekleraburg-Strelitzkim. 


Wypadek z ks. Radziwiłłem. 


Berlin (Wł.). Na prezesa Koła polskiego 
ks, Ferdynanda Radziwiłła najechał samochód 
omnibusowy. Książę Radziwiłł lekko ranny. 


Podróż ministra. 


Berlin (Wł.). Dziś Kiderlen Wachter wy- 
jeżdża na jeden dzień do Rzymu. 


Zamach na cesarzowę chińską. 


Londyn (Wł). Z Pekinu telegrafują do 
„Daily Telegraphu*, że usiłowano otruć chiń- 
ską cesarzowę-wdowę. 


Zaprzeczenie. 


Berlin (AP). Wobec iniormacyi pism pa- 
ryskich, że Bethmann-Hollweg i Asquith m 
się spotkać w Rzymie z San Giuliano w 
omówienia kwestyj zawarcia pokoju po 
Włochami a Turcyą, korespondent Pete 
Agencyi Telegraficznej ze źródeł 
dowiaduje się, iż inforimatye te 


Z Ghin. 
Czifu (AP). Da, 5 st 
jest przybycie 2 transportów 
nistów, 
Gzifu (AP). Stu 


nierzy armii rządowej 
wali składy oręża. A 


góle sytuacya spok 
i Wan-Sian  przyłą 
nistów. 


Londyn (Wt 
czas kosdcreheyi, 
Czinżiecm oów.c 
gyja dynastyi n 


Wielki artysta, 


(Joseph Ageorges) 

Było smutno. Gdy biały całun zimy po- 
krywał nędzne Lrzozy, spadał na olbrzymie 
pole janowcu, i gdy wiatr rozpoczynał swą ża- 
łobną muzykę, chata wielkiego Chomel'a kur- 
czyła się pod dachem, otaczający go parkan z 
suchych gałęzi zwieszał się bardziej ku ziemi 
i smutna melancholia zimnych dni uciskała ser- 
ce biednego muzyka 

Dom ten był samotny w calej okolicy. 
N'e miał sąsiada na przestrzeni co najmniej 
miii. Odznaczał się on, jak wielka ciemna pia 
ma na tle krajobrazu, który bagnisko rozwe- 
selało—a raczej zasmucało jeszcze przez swą 
wodę pomarszczoną i mało widoczną. Na tej 
nieurcdzajnej ziemi nie chciał nikt się osiediić 
oprócz wielkiego Chome! a 

Jego żona hyła ograniczona, grubiańska, 
bez cienia inteligercyi. Ożenił się z nią, jak to 
się zdarza częstokroć, nie wiedząc dlaczego. 

Artysta był dziki, kury z powydzieranemi 
piórami, pies zty, lecz świnia była tłusta. 

W powolnym biegu tych smutnych mie- 
sięcy istoty te pozostawały osamotnione. 

Kury nie widziały innych kur, pies innych 


prócz świni któż mógł uważać się za bogatego 
w chacie wielkiego Chomela? Bardzo rzadko 
ukazywał się przechodzień, poruszał parkan, nie 
śmiejąc zapukać do drzwi z obawy szczekają- 
cego obrzydliwego stworzenia i oddalał się na 
widok krzykliwej gospodyni. Na drodze nieo- 
grodzonej, znajdującej się o pół kilometra od 
chaty, ukazywały się niekiedy wózki, ale z po- 
śpiectem znikały na horyzoncie szare i male. 
Dwa razy tygodniowo po nadejściu nocy po- 
ruszał się tam czarny punkt; był to nauczyciel 
szkoły, który po skończonej pracy przeckadzał 
się ze względów hygienicznych. 

Żyjąc w tej samotności, naprzeciwko ma- 
jaczącej w oddali zasłony z sosen, które o- 
kalały okolicę, mieszkańcy chatki stali się na 
wpół waryatami. 

Chomel nie odzywał się wcale. Sfabryko- 
wał on sobie w wolnych chwilach z suchego 
pnia rodzaj małego biurka, na którem umieścii 
swoje nuty do śpiewu chóralnego, swe piosen- 
ki uczniowskie i kiika zeszytów nut na kornet, 
które mu podarował proboszcz uprawiający nie- 
gdyś tę muzykę. Cnomel potrafił marzyć po 
kilka godzin wpatrzony w te nuty. By uprzy- 
jemnić sobie czas, umieszczał niekiedy przed 
sobą na papierach kubek marnego cydru śliw- 
kowego, po wypiciu którego jednakże rozbłys- 
kiwały mu oczy. Podczas gdy on pogrążał się 
w ten sposób w marzeniach, jego żona zrzęv 
dziła. Małżeństwo nie przemówiło do siebie u- 


przejmie od dwudziestu lat. 
Ona, kłótliwa i głupowata, 


psów, kobieta innych kobiet. Tak było lepiej. 


Biedni mogą widzieć tylko biedniejszych, a o- nazywała go 


kto używa Feinture Vegótal D-ra theni T. 


Teimture Vegótal natychmiastowo i trwale nie odbarwiając, przywraca włosom naturalny kolor. 
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W magazynie Domu ' Handlowego 


Br. N. M. Lepejko i $+ 


Kijów, Kreszczatyk 40. 


| WYZNACZA SIĘ | 


Wyprzedaż 


| Da 10, 11, 12 13 st: Dn 19,11, 12 i 13 stycznia. 


OBUWIE 


33 A 


m i bez konkurancyi wyłącznie 


Kijowskiego Mechaniczzego Wyrobu 


„OMPO” 


Sklep fabryczny Kreszczatyk le 41, 


Zaopatrzony w olbrzymi wybór p 
Męskiego, Damskiego i Dziecinnego || 
obuwia najnowszych fasonów po cenach fa Ji 

brycznych 4175 
Fabryka — Bibikowski Bulwar 52. Tel. 25-21 


[w. lk 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M Bukowiúskiil. Dyakowski 


Latarnie żórowo - naflowe 
„LUNA“ 


Na'nowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 


bez dymu. 


mleka, łatwe do 


nowe. 


Sieczkarnie 


Barw. we wszystkich najsubtelniejszych odcie- 


KRESZCZATYK 22. 
Filie: Xoziałyn i fleksandrówka oub. kijowskiej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK, 


Ruston, Proctor & C-o: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Rud. Sack: 


cze do buraków i zboża. 
e Motory naitowe stałe i lokomobile no- 


Perkun: Zez 
R. A, Lister £ Cz0: u. i 


w działaniu, pięknej formy. 


Benthaiia, 


D ZM, E-'NANSI R 


R R E ą 
idyotą i oskarżała go, że jest sprawcą ich nędzy, 


a on, czując, że jest niezrozumiany, wzruszał 
ramionami. 
Chomel był muzykiem, to jest grał ze 


słuchu na kobzie i nauczył się czytać nuty klu- 
cza wiolinowego u proboszcza, grającego na 
pistonie. Wówczas, patrząc na swój zeszyt, wo 
dząc po nutach grubym żóltym palcem, myślał 
o ludziach geaialnych, którzy tworzą muzykę 
dla innych. On, niestety, nie mógł dojść do te- 
go, by zapisać to, co grał. Rzucał się na swą 
kcbzę, wygniatał jej boki, dmuchał w nią z ca- 
łej siły i wydobywał z niej tony niezwykłe i 
cudowne. Niestety jednak, w chwilę potem 
wszystko ulatywało. 

Nie mógł utrwalić nic w swej pamięci, 
i gdy przebrzmiały cudowne tony, on stawał 
z otwartemi ustami przed swoją kobzą, zmięta, 
zmęczoną, leżącą jak stary śpiący osioł. 

Kląt on wówczas, jak poganin, a żona 
uważała go za idyotę. Udawał się on czas:m 
na zabawy wiejskie, by zagrać młodzieży do 
tańca na flecie. Oddawał się on z radością tej 
muzyce. 


Przez dwa dni i przez dwie nocy grał 
dopóki mu sił starczyło, następnie upijał się i 
jeszcze bulał przez jeden dzień. Żona jego wie- 
działa o tem i nazywała go idyotą. 

Proboszcz angażował go także na Boże 
Narodzenie i śpiewał on podczas pasterki kan- 
tyczkę w narzeczu. 


Następnie rozmarzał się i potrzebowal 


KIJOWSKI 


znowu 24 godziny na powrót, 
rągała mu znowu od idyotów. 

Jego żona zaś uprawiała część ogrodu z 
furyą, prała swe łachy w bagnie raz na mie- 
siąc, a resztę czasu poświęcała na pielęgnowa 
nie świni, która jedna tylko była szczęśliwa w 
tej sadybie. Mogło się zdawać, że świnia by- 
ła tą osią, dookoła której obracało się tam 
wszystko. Wszystko było dia niej. Ona tylko 
byla tłusta. Ona tylko nic nie robiła. Ona 
tylko nie była głodna. Ona tylko była księ- 
żaiczką. 

Przy.końcu roku, gdy już była dcstate- 
cznie upasiona, sprzedawano ją, kupując nato- 
miast małą. [ znowu stawała się ona osią, do- 
koła której obracało się życie. 

Niekiedy nadchodził wilk. Wówczas Cho- 
mel brał skałkówkę i wraz z psem gonił go aż 
do sosen widniejących na szarym horyzoncie. 
Biegł—ile miał sił. Chomel szczuł, pies ujadał; 
wilk miiczał, iecz nie dawał się ująć. 


a jego żona u- 


Gdy wracał, żona była przy drzwiach, by 
nazwać Chomela wielkim idyotą. 

Pewnego razu jednak Chomel pozostawił 
swą kobzę na ławce w podwórzu. Wilk tym- 
czasem przedostał się chyłkiem, przewrócił par- 
kan i w nieobecności psa rzucił się na kobzę 
i rozdarł ją. Tym razem Chomel biegł szyb- 
ciej, podobnież jak i pies. Zabili wilka. 

Chome! pastwii się nad nim z dziką ra- 
dością. Nazwał go szelmą przed śmiercią i 
nad tru- 


Gdy wrócił do domu, żona rzuciła się 


z wymówką: 

— Idyoto, nie byłbyś tego uczynił dla 
świni. 

(Qa nic nie odpowiedział i naprawił swą 


kobzę grubą nitką, kawałkami materyi i kiejem 
z mąki. 


Pewnego dnia, gdy Chomel był pogrążo- * 


ny w kontemplacyi przed swym kluczem wioli- 
nowym i kubkiem cydru, jego żona zmarła. 

Tego wieczoru byłby chętnie zabił wilka, 
by ubić w sobie zmartwienie, lecz nie było 
wilka. Pozostawił psa przy swej zmarłej małżonce. 

Spoglądał na nią melancholijnie. Przed 
wyjściem pomyślał sobie, że nie hędzigł go 
już więcej nazywać idyotą, i poszedł o te 
wiadomić kościół i merostwo. 

Zapytano go, w jaki sposób zdarzył) się 
to nieszczęście. Odpowiedział on: ł 

— Dziwi mnie to? 

I nie można już było wyciągnąć od niego 
nic więcej. 

Na pogrzebie muzyka pochłonęła go cał- 
kowicie. Spoglądał w otwór, w który włożono 
jego żonę. 

Byłby chętnie jeszcze zabił wilka. Trzeba 
było wracać. 

Odnalazł swą muzykę, lecz zapomniał o 
świni. Świnia schudła, wreszcie zdechła. Ku- 
ry wyzdychaly. 

Obecnie pies jest zupełnie w nędzy. Cho- 
mel również. 


rozbił mu głowę kolbą. 
pem, kręcąc ogonem. 


Pies ujadał 


To jest wielki artysta. 


Tarina W Paryżu. 


K 


B 


M. I ki 


miocarnie 


Flugi, siewniki rzędowe i wie- 
lorzędowe pielniki i przerywa- 


ekonomiczne i prawie 


użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
Mlocarnie konne, kie- 
raty, Sieczkarnie bęb- 


- m 


wial- 


Clayto- 


ies 


WYDAWNICTWO 
i KSIĘGARA 


Jerbała 


jest palona i mielona za pomocą ma- 
szyny elektrycznej w obecności i i 
zel ola 


Czekol add, 


Pp. kupujacym A, kr kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wieikiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 


składzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i ca tz zyj” 


ENDARZ i owe 


Rocznik informacyjno - literacki. 


XXII rok wydawnictwa. 


Cena 30 kop., w kartonie zo k. Przesyłka 2 egz. 35 kop. 


JUTRZENKA 


alendarz dla wsi i miast. 
oskiej Ostrobramskiej, 


Dodatek bezpłainy — Obraz Matki 
wykonany litograficznie w IE: 


Cena 15 kop, z przesyłką 25 kop. 


SIĘGARNI —— 


LEONA IDZIKOWSKIEGO W- NJON KIJOWIE, 


Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


Kreszczatyk Mi 48. 


aty własnego 
herbatni 


Kromskiego i 


i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 

Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, 

kina, Wysockiego, Diementjewa i im. firm. Je- 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 


Bot- 


Kawa 


- Holenderskie w 
a t30 szych firm od 1 
20 kop 
kamufelki, oukierki śwdcówo 


Siu I Ski, 


in, lepszych firm, Zawsze świeże. 


gotowe i na obstałunek. 


! Tylko! 


w optycznym rinagazyhio najnowszych 


ynalazków 


W. ADAMOWICZA 


Mały rozchód nafty. i siekacze Röb nye PROREZNA X% ro. 
Nader łatwa obsługa. Można mieć najnowszych Ri 
Długotrwała TEET 594 na i era. koń i ka WA Ky r lor- 
s 5 Fan i ae ornetki teatralne i polowe, 
Cenniki gratis — franco. Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kuitywatory „Ataman“, A kieszonkowe o. zagra 
zrzynacze do pa- niczne zapalaczki rozmaitych kon- 
' Adres: Kreszczałyk Ni 5. Telef. 9-27 i 25- 13 ru. pielniki, um WLASNEJ FABRYKI strukcyi po cenach fabrycznych. 
Telegraiiczny „Embu — Kijów”, ny stalowe etc. 8 Wszystkie towary raile 


Pracownia najrozmait- 
szych rzeczy futrzanych, 
mufek, kałnierzy i in. 
Specyalne farbowanie 
najrozmaitszych futer 
` wyłącznie tyiko Micha- 
E No 11, tel. 25- 54. Za przykładem lat zeszłych, rzeczy 


do tarbow. przyjmują się do d. 15 
grudnia r. b Upraszamy nie porównywać z drugiemi pracowniami. 
4465 Z szacunkiem DOBRECOW. 


Dom Handlowy „l. A. BASOW i Syn“ 


w Kijowie. 

Padoł ul. Aleksandrowska d. Fołomina Ne 46. Telef. Ne 20-28. 
Jarosławskie i Kostromskie Płótna. Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, hafty szwajc. Gotowa męska i damska bielizna. Kołdry, 
madepolam, cherting, batyst, grinsbon, fasone, pika, pończochy, skarpetki, 
tiul firankowy etc. 3012 


|» Jedyny magazya 


PERRY 


PAJAJYJJFJĄARAPG 


SZOSSESZEZSSSOSESEEŚEĄ EILE 


OXOO00C 


..+** 
GORRROROŚ 


lityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
wom I Informacyom kresowym. 
druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
pie Bałkańskim. 


ta do końca roku wynosi 3 rb- 


rów gub. podol., ul. Aptekarska 39. 


i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


+. 


1 
ePi 


OC 
K? 


żądanie darmo. Najlepszym 
A CZ pracującemu, 
jest „Lud Mozy”. 


,0.9.9.7,%.,9.9.1,9 
BABAKRAKAA, 6, 


+ 
a 


* 


wyboru 
Olbrzymi wybór wszel. naczyń PPRROPZPZKICH 


Szkło, porcelana i t. d. 


Prorezna Me IO. cz 


Południow 


TYGODNIK 


* deep Boży 


Popu'arne Pismo Tygodniowa — Narodowe i Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


Ii Nasza Wieś, 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „,lLud Boży” 


każdym polskim domu nz Rusi mamy kugoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien o©zytać 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. 3.— Półrooznie . 


co do 


naczyń aluminiowych 


75 


handlu 28- 
laznami to- 
warami 


T-wo. 


gātunku. 


Precz z rękami! 


„JURÓKSIL” 


bez chlorku, bez sody 


sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem goto waniu o- 
irzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcle wszędzie 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


R ĀM 


Postępowe gospodarstwa rybne 


il, Gazetka dla Dzieci 
Nauka Wiary. 


łą się na 
podzrkiem od kapłana paratianinowi i od 
czy to na gwiardkę, czy w dniu imienin — 


„lud Boży’. 390 


urządzam, powiększam docho- 
dy ze starych zdziczałych sta- 
wów, wykonywa wszelkie ro- 
boty hydrotechniczne. Gruntow- 
na znajomość rzeczy i sumienne 
ok) ERY robót. 
onstantynów, 
m. Kuźmin, J. Małczyński. 5478 


Adres: Sta- 
wołyń. gub. 


Maszyny do topienia Snlegu 


własnej konstr, M, Hul-Winnickiego. 
75% oszczędności, 


Ogrodnik 


13 


obznajm. ze wszelk. 
gałęziami w zakres 


ogrodnictwa wchodząc, pos. chlub. 


rb. 1.50 onie w kraju i zagran., poszuk. 
os. zaraz lub od wiosny, 


ki Redakcy! | Admlnistracy!: Wielka-Włodzimierska 3 12. wicze mińsk. gub. K, Grocholski 72| 


p Smito 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N? 38. 


Radomyf 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje ™ 


a || Józet Podonowski. 
Równe; p, wołyń. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


przymuje 1496 
p. Ludw. Rutkowski 


kde; i Skład mat. piśmien. 


Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


J. Połujana w Kijowie na Przystani. 

Ul. Poczajow. 3a. Tel. 2282. Ceny 

najniższe. Drwa berlinowe najlepsze. 
3020 


W Anielówce (st. p, i tel. Deraż- 
no na Wołyniu) na wiosnę 1912 r 
będzie stanowił klacze 


Ogier „Chenanan* 


tłnej krwi) ze stada JW. Karoliny 
Gr abowskiej z Sernik, syn Fluora 
(ze stada J. O. X. Lubomirskich) i 
chenille, Kasztan, wzrostu 5 wersz- 
ków, urodzony w 1908 roku. Poro- 
zumienie się listowne, 5102 
wadzenie drzew o- 


. 
Ogrodnik wocow., grupowa- 


nie parku, prowadzenie oranżeryj 
nych, cieplarnianych roślin, w śred. 
wieku, kawaler. Kijów Funduklejow- 
ska 25 m. 8 P 17 


praktycz. zna pro- 


Wydawcy: 


Tomasz Michałowski. 


e_ z oddzielnemi wej, 

3 oko [4 ściami, umebiowane- 
z elektrycz. oświetl. 

»rzy polsk. rodzinie. Można z cało: 
dziennem utrzym. W. paylaya 
(36 m. r. 3615 


Hanca ekonom lat 34, żonaty, 
ukończył szkołę roiniczą za gra- 


aicą, I4 lai praktyki, oszukuje po- 
sady. Adres: Fastów ijow. guber., 
poste-restante. S. A. skrzynka pocz- 
towa Ne 17. 5616 


poszukuje lekcyi. 
Student £ 7 


uznieczna 41 m. 7. 
Kinowski. 


eleganckie nie miejskie 
parokonne, prawie nowc 


Sanie 


tanio do sprzed. Winogradna 18. 23 


rządcę (rolnika) 
Zd olnego znańczyka, zng- 
jącego się na plantacyi buraków 


z kilkoletnią praktyką na 2 Er. 
cić maże Baron 
dom gub. Radomska. 


SPECYALNY SKŁAD 


para tpizazangy, dart 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


J. Richter. Kreszezatyk O, 


Kuracya zwlerzął. Weterynarz W 


Lapa. Padoł, 
Konstantynowska 4 m. 15 od g. 8 — 

10 rano i od 4—6 wieczorem, w nie- 
dziele od g: 9—1a w pał. 5404 


wo = Nr 141 m. 2. AF 


Rządoa-ekonom 5487 
potrzebny oda stycznia 1g42 r. do, 
folwarku przestrzeni 560 dz. na Wo- 
łyniu, w pobliżu Żytomierza. Oier- 
ty z kopjami świadectw nallży p rze- 
syłać: „st, Józefowo, kol. Rygb. Dow. 

skiej. "dom. Józefowo. zachno”. 


EKONOM 


z dobremi rekomendacyami poszu 
kuje miejsca przy gospodarstwie. 
Wszelkie wiadomości w Zarządzie 
spadkobierców Edwarda Mazarakiego 
Puszkińska Nr xx a. 


1383 


« bezpłat. przyj- 
Praktykanci mają się od : 
marca z inteligentnych polskich K 
dzin do 2 folwarków. Adres: p. I 
łowaniewsk —Podole, Sworniowata— 
S Berezowski. 1 


o 


Nauczycielka zagranicz. wykszt. 


pos. pols., franc. dosk., niem. teor., - 


poszuk. posady lub jako o opiekunka 
do towarzystwa. Listow. Nesterow- 
ska 21 m. 3. 59 


intelig, poszuk. posady 
zajęcia samodzielaie do» 


Polka mem, zna praktycz. "gos. 


i szycie. Poczta, okazić. kwitu Ne 6a. 


Nauczycielka (polka poszukuje 
posady do początkujących dzic- 
ci: rosyjsk., francuski teor. ipia 
Lwowska 10 m. 17 

kawaler do 


An A ogrodnik mająt. Ora- 


dówki. Adres: p. Hi mał kij. 
gub. Wiadom. u właśc. L. Rose. 64 


Potrzebny 


Past przedstawiciel do sprzedaży 


do czyszczenia obuwia i 
Pasty metali. WARE” Wspól- 


aś „SOKÓŁ: 
Jampol -Podolski 


Prenumceratę i ogłoszenia UŚ 


„Dzien. ijowskiego” 
p. Włodzimierz Bie Biesiskierski. £ 


Antoni Czerwiński. 


Be = 


at 


